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Epilog?
Rozmowa, jaką dziennik nasz prowadzi 

Ł „Czasem" od dni kilku o sprawach bit żą- 
cych, spełniłaby niezawodnie swoje prze­
znaczenie, gdyby szanowny nasz kolega kie­
rował ją ku temu samemu celowi, co my, 
t .  J. ku wyjaśnieniu kwestyj zaciemnionych. 
Ponieważ tak nie czyni, przeto pogawędka 
nasza jest wprawdzie bardzo miłą, lecz nie 
może byfc pożyteczną. Świetnie pisane pole­
miki „Czasu“ mają tylko jedną usterkę: tę 
mianowicie, że zajmują się nie tem, o co 
ehodzi. Aby dać mały p ity  kład: „Czas“ 
twierdził że gdyby armia polska, utworzo­
na w Królestwie, stała na Litwie, wówczas 
„fakt ten historyczny przesądzałby bez­
względniej do kogo ma należeć Litwa“. Za­
pytaliśmy, na czem to przypuszczenie opie­
ra — i nie dostaliśmy odpowiedzi. Zapyta­
liśmy dalej, czemu „Czas“ rozdziera szaty, 
ie  Litwa nie będzie złączona z Polską. Na 
to „Ozas“ musiał przyznać, że nie wie, czy 
sprawa Litwy jest juz przesądzona. Skoro 
tak jest, to czemu „Czas“ rozdzierał już nad 
tem szaty, według jego własnego wyraże­
nia i czemu szerzy pogłoski, których niczem 
poprzeć nie może?

„Czas" oświadczył dalej, że Królestwo 
zrzekło się Litwy. Odpowiedzieliśmy stwier­
dź eniem, i i  tak nie jest, gdyż oświadczyło 
kię u  wznowieniem Unii z Litwą niepodle 
głą. Szanowny nasz antagonista przypo­
mniał sobie wówczaB, że tak było, ale doda*' 
ubolewanie, ie „Królestwo poprzebtało na, 
oświadczenia tię, & nie poparło go niczem, 
nr BWła«gfiinn«ni jtyMtaadapffiin wojską" Ale 
ezy wystawienie wojska byłoby „popar- 

Udowodniliśmy już raz, te niom nie 
|est. *,Ozas“ nie trudził się udowodnieniem, 
loby poparciem było, ale przemilczając cią­
głe punkt zasadniczy, pragnie widać dalej 
birwalać w swych czytelnikach wiarę, ie  
gdyby „Polnische Wehrmacht" stała z je- 
n* rsłem Beselerem w „Ober Ost“, to „Ober 
Pst“ należałby do Polski!

Wierzyć w to wolno każdemu, ale nie 
in eb a  dziwić się, że inny nie wierzy. Hy- 
potesa polityczna nie jest artykułem wiary 
I gdy nie ma żadnego poparcia rozumowego, 
pozostaje frazesem, na który nie ma miejsca 
w polityce realnej, jaką „Czas" pragnąłby 
uprawiać.

Może dla tego znalazł się dzisiaj w Pol­
sce odosobniony. A że splendid isolation 
nie jest w najważniejszych sprawach naro­
dowych przyjemną, więc chwycił się orygi­
nalnego środka, ftby  ̂ ten fakt zakryć. Od 
kilku dni pisze tak, jak gdyby .nrzeciw so­
bie miał jedynie — narodową demokracyę. 
Ona to tylko decyduje o opinii Królestwa,

ona kieruje Galicją. Ani słowa o tem, że 
dziewięć d "iesiątych Kró’estwa jest jedno­
myślne, ani sło ,va w Galicyi o ludowcach, 
polskich postępowcach, socyalistach. A pi­
sma bezpartyjne, jak „Głos Narodu", są ró­
wnież organami narodowej demokracjo, gdy 
tylko mają inne, niż „Czas", zdanie. Niedłu­
go dowiemy się, że p. Daszyński jest naro­
dowym demokratą, a „Naprzód" organem 
endecyi. Nie będzie w tem nic dziwnego, 
skoro już Piłsudski „poszedł za narodową 
demokracyą". Własne słowa „Czasu"!

Możnaby wziąć halucynacyę za symptom 
psychozy wojennej, objawiającej się widze­
niem wszędzie narodowej demokracji, tak  
jak chory na delirium tremens widzi wszę­
dzie myszy. Ale widzieliśmy, że „jest meto­
da w tym obłędzie". Gdyby „Czas11 nie zwal- 
lał wszystkiego na narodową demokracyę, 
musiałby przyznać, że znajduje się w opozy- 
ćyi do społeczeństwa i że upiera się sam je­
den przeciw prawie wszystkim.

Musimy rozwiać iluzye, jakie „Czas" ży­
wi co do skutków tej metody. Galicyi i Kró­
lestwu niczego nią wmówić nie zdoła, na ze­
wnątrz zaś mógłby wywołać wrażenie, iż 
narodowa demokracya owładnęła opinią pol­
ską — wrażenie błędne, gdyż rzecz ma się 
inaczej: narodowa demokracya idzie tylko 
w wielu wypadkach po linii, jaką obrała wię­
kszość społeczeńbtwa polskiego." Odwraca­
nie tej prawdy może zdawać się „Czasowi" 
wygodnum, ohoć jest doprawdy dzieciń­
stwem.

Dyskusya, tak prowadzona, jak to „Czas" 
fliyni, nie może niczogo rozjaśnić, więc spra­
wie publicznej korzyści nie przynosi. W war 
runkach normalny cli byłaby stratą czasu, w 
<Ł Istejszyoh cza* ich może sprawić nawet 
szkodę. Dlatego nie będziemy jej wznawiali, 
o ile dalsze rozszerzanie błędów i fikojrj do 
tego nas nie zmusi. W każdym przypadku 
chcielibyśmy prosić organ konserwatywny, 
aby sięgnął do zgubionych dzisiaj tradycyj, 
które streszczały się w lojalności także 
względem przeciwników — i by w dyskusyi 
posługiwał się tylko... prawdą. Przed lulku 
dniami stwierdziliśmy, że tekst uchwał ma­
jowych mówi przecież wyraźnie o złączeniu 
sprawy polskiej z dynastyą habsburską 
monarchią kustro-węgierską. Zapytać wypar 
da — usłyszeliśmy na to — czemu to „Głos 
Narodu" nie stwierdził nigdy przedtem, że 
uchwały majowe tak rozumie? A tymczasem 
dn. 18 sierpnia stwierdziliśmy w artvkule 
wstępnym dosłownie, że „błędem jest twier­
dzić, jakoby ta  rezolucja (majowa) oznacza­
ła jakiś zasadniczy zwrot w stanowisku Po­
laków galicyjskich do Austryi, jakoby była 
wyrzeczeniem się aktów z 5 listopada". — 
Skromny dziennik krakowski nie może mieć 
pretensyj, aby go wielki organ polityczny

czytywał. Ale tę drobną fatygę musi „Czas" 
sobie zadać, jeżeli już nam sprawia zrszczyt 
dyskutowania ze sobą.

Wówczas nie będzie się' tak trudził cię* 
głem pytaniem: czemu piszemy lub nie pi­
szemy o jednem czy o drugiem? Jest to fa­
tyga doprawdy nad obowiązek. „Czas" po­
winien przecież oszczędzać *Q, skoro ma 
przed sobą zad arie tak oiężkie, Jak walka 
w pojedynkę przeciw wśżyfltkim. Jeżeli zaś 
szanowuj nasz adwersarz pragnie koniecz­
nie dowiedzieć się, czemu mamy o wielu 
rzeczach inną, niż on opinię, to niech zechce 
przyjąć do wiadomości, że przyczyna nie w 
tem tkwi, abyśmy byli organem owej rze­
komo wszechpotężnej narodowej demokra­
cja,, której widmo nasuwają „Czasowi’ wszę­
dzie je£o podrażmona.-ł,nerwf. Nie jesteśmy 
nim. A sprzeczność między nami, a „Cza­
sem" można wytłomaczyó fl* dwa tylko 
sposoby. Powtarzaliśmy jui nieraz, że „Głos" 
patrzy na sprawy publiczne ze stanowiska 
bezpartyjnego, „Czas" ze stanowiska stron­
nictwa; „Głos" stara się więo bezstronnie 
oświetlać rolę partyj w dzisiejszej walce, 
gdyV„Ozas“, jako urgan jednej grupki, czy­
nić tego nie może. Tego uzasadnienia „Czas" 
nie przyjął. Pozostaje więo nam chyba wy- 
tłomaczyć rozbieżność naszą tym faktem, że 
Kraków nie może zdobyć się w tej chwili 
na dws organy tak daleko widzące, ta» peł­
ne dobrej woli i t?k dzielnie służące spra­
wie narodowej, jak „Cźas" to czyni.

Iwalciarie piliej w Galicji.
W dniu 9 b. m. r inicjatywy ministerstwa 

snraw wewnętrznych odbyło się posiedzenie 
ankiety, złożonej z przedstawicieli namie­
stnictwa, Wydziału krajowego, Towarzystw 
walki z gruźlicą we Lwowie i Krakowie, oraz 
krajowego biura opieki wojennej przy na­
miestnictwie..

Delegat mii isterstwa, radca Dr Habeler, 
wyjaśnił, że rząd centralny gotów jest i w 
Gaiicyi, podobnie jak to uczynił i w innych 
krajach monarchii, poprzeć akcyę zwalczani0 
gruźlicy pod warunki im jednfck, ie  akcyę 
tę rozpoczną i przyczynią się do niej mate- 
ryalnie także kompetentne czynniki krajo­
we, a w szczególności Wydział krajowy, jak 
to w innych krajach państwa ma miejsce.

Rząd projektuje wybudowanie przy sie­
dmiu szpitalach powszechnych d o d a tk o n ^ h  
oddziałów dla ciężko chorych gruźliczych 
w Ilości kilkadziesiąt łóżek, oraz utworzenie 
w okolicy górskiej wielkiego sanatoryum 
dla gruźliczych dla ŁOG lżej chorych ł o- 
świadr.za gotowość subwencjonowania u1- 
tworzenia tych zakładów kwotą 4000 kor, 
na 1 -łóżko. Zarazem zamierza subwencyo-, 
nować każdą przez miejscowe czynniki za­
łożoną poradnią dla gruźliczych chorych 

"kwotą 10.000 koron.
Wszyscy mówcy,którzy głos zabierali,pod­

nosili w ywmcwnj ch słowach i z całjon na­

ciskiem fakt że Galicya, będąca czwarty rok 
terenem walki, winna być inaczej traktowa­
ną, fal inne kraje monarcnil, Którycu go- 
i poóarka wewnętrzna nic nie ucierpiała, pod­
czas gdy Wydział krajowy w Galicyi na wj 
datki bieżące dotychczas już zaciągnąć mu­
siał stukilkudziesięoio-milionową pożyczkę 
a rządu.

‘Jakkolwiek zapatrywania delegata rządu 
centralnego i członków ankiety, co do u- 
dilału państwa i kraju w świadczeniach na 
cele walki z gruźlicą w Galicyi, nie są do­
tychczas jeszcze isgcdne, to spodziewać się 
należy, że przy współdziałaniu Kola polskie­
go w Wiedniu przyjdzie wreszcie do porozu­
mienia ł że tak niesłychanie ważna i piekąca 
sprawa zwalczania gruźlicy! zostanie z ko- 
lzyśoią dla kraju rozidązaną.

0 miejsce pod pomnik K o ściu szk i .
Od p. Adolfr fzyszko-Bo!) usza autora 

świetnego projektu urząd7,onia wawel­
skiego wzgórza, otrzymujemy cenne u- 
wagi w sprawie umiesz.czeiiia pomni­
ka Tadeusza Kościuszki, które poni­
żej .podajemy.

Po pięciu laikach przerwy sprawa ustawie­
nia poumóika KofeJiuszki stąje się dziś znów 
aktualną. Nie od raecay więc będzie spra­
wę tę jeszcze raz poruszyć — spokojnie i 
rcecooiwo, nie powodując się żadliem z góry, 
powziętem uprzedzeniem.

Pomnik naszego bohatera stanąć może 
Jedynie w miejscu tekiem, gdzie nasze ży­
cie społeczne się koncentruje, w miejscu, 
gdzie się odbywają nasze zgromadzenia i 
obchody, w miejscu nie trącą^em bamrlno- 
śd ą  życia codziennego. Są to  wymagania, 
że tak  powiem natury uczuciowej. Względy 
natomiast estetyczne wymagają, by miejsce 
to tak  było obrane, żeby pomnik nie sta? dię 
drugo, ' 1 'tną częścią tkladową dekoracji 
całego otoczeawa, ieca- był ogniskiem oało- 
acl, by uwaga widm na nżm praedewszyst 
VUn aję kkouceónżKKwała, by otoczenie było 
o skromne, że neetąp&ubj wobeo pom­
nika na plan dffugL, nie zabijało go rucŁIl- 
moAożą mwetf sylwety.

Ee wszystkich planów Krakowy Jedynie 
Rynek odpowiada wjnnaganiom naszego 
sentymentu — jest to przecież joruia nasze 
— Ina z góry to  zaznaczyć trzeba, że w 
Rynku właśnie pomnik Łasz stanąć nie mo­
że za względów estetycznych. Czyż mógłby 
on tu etać się ogniskiem placu? Ogniskiem 
bakiem całego Rynku są Sukiennice. Jeśli 
Rynek uważać będziemy za dwa płace, przę­
dz? ekww Sukiennicami, to i w tym wynadku 
ogniskiem zachodniej połoc.-w Rynku jest 
wieża Ratuszowa, a wschodniej kościółek 
św. Wojciecha. Pomnik Kościuszki, wsta­
wiony w jedynie na tło nadającem się miej- 
•eou na Rynku — na- osi ul. Szewskiej — 
podzieliłby los pomnika Miekier icza, stałby 
się drugorzędna dekoracyą jftacu. Poronnie 
jak nad pomnikiem Mickiewicza dominuje 
cLzęM swym zwartym i pros+ym formom nie 
tylko kościółek św. Wojciecha, sfle nawet 
poczekalnia tramwajowa wprost ul. Siennej 
stojąca, tak nad pomnikiem Kościuszki do­
minować będzie swą pionową masą wieża 
Ratuszowa. Ognisko placu powinno prze­
cież czemkolwiek od ścian tegoż placu Bię

różnić, by wśród ścian tych nie zginęło. 
J '« li sylweta pomnika, jak to ma miejsce 
odnośnie do pomników Mickiewicza i Koś­
ciuszki- jest rówmie bogate i ruchliwa jak 
sylweta otaczających gmachów, stanie się 
pomnik z konieczności jedną z części skła­
dowych placu, nie jego ogniskiem, stanie 
na jednym poziomic % late-imami, słupami 
tramwajowymi, attykami gmachów i ich da­
chami. To stanowiiko jakie zająć może bez 
ubliżenia ńomek tualetowy, studnia lub ko- 
fumsu ,pan>iątkows nie odpowiada przecież 
w yli Lag. adom jlakie staw iam j sobie przy wy- 
boaze mięisc® dla pomników wieszcza lub 
bohatera.

Ponieważ przy kompozycyi pomnika Ko­
ściuszki nie postąpiono tak, jak postąpić 
należało i nie dostosowano się w niej do wy­
magań .akie niespokojne tło rynku stawia­
ło, pcuieważ nie skomponowano pomnika 
W ten sposób, by przynajmniej drogą kon­
trastu \ ieilkiemi i p^oetemi masami, zwartą 
sylwetą całości tworzył punkt, na którym 
mimcwulł musiałoby spocząć oko widza po 
bogatej, faliste’ linii otaczających gmachów, 
ponieważ edft wzono pomnik ja-kby z umy- 
riu sylweuowc tak  ruchliwy, a kolorowo 
tal neutralny, że się 'stopi z otoczeniem, 
nie pocostiąie wiec nie innego jak szukać 
obecnie planu, któryby w przeciwieństwie 
do pomnika stanow i całość prostą i monu­
mentalną, o podziale ścian rytmicznym, a 
nawet monotonnym. Na tekiem tle spokoj- 
nean wystąpiłby nasz pomnik bardzo dobrze 
— ale niestety placu takiego w (Krakowie 
nie m any. Plac Szczepański nie nadaje się 
do ustawienia naszego pomnika, z tych sa­
mych powodów, jak i Rynek — ogniskiem 
jego jeea nała, zwarta, wolno stojąca masu 
pałacu sztuki, przy którym pomruk znów 
stałby Bię dirunorzedałw dodatkiem — a 
przytem za placem tym nie przemawiają by­
najmniej rngłędy natury uczuciowej, które 
pmwma/wi"łyoj za Rynkiem. O yż 'oamJsi 
pomnik uusz stać ma koniecznie na jednym1 
i  placów? Zdsje mi się, że na placu nawet 
Idealnym nie wyglądałby on tak  borzysi/* 
nid, jak mógłby wyglądać w innych warun- 
kacłi W rzeczy samej ustawienie jego na 
placu nadaje jogo frontowi (czyli widokowi 
wprost łba końskiego)! cechy głównej fasa­
dy pomnika, widzianej na osi głównej placu, 
& tak  właśnie widziana sylweta pomnika 
jest najmniej dla niegc korzystną: różno*
rodne i kłócące się z sobą ruchy rąk l  nóg 
nie tworzą w niej całości- estetycznej. Pom­
nik nasz mógłby dobrze wyglądać jedynie 
tam, gdzie warunki terenowe pozwalałyby 
na oglądanie jego w pewnych tylko skró­
tach, z pewnych określonych miejsc i —- to 
najważniejsza — n ą  tle wolnej mestreemi. 
W przyszłym parku na Sikonrikt lub przy 
drodze na Kopiec znalazłby się niezawofc 
nie teren, któryby po nieznacznych amia- 
nach dał punkt idealny do ustawienia na­
szego pomnika, lecz i to miejsce nie odpo­
wiadałoby naszym wymaganiom uczucio­
wym-

Skoto jednak tym wymaganiom zadość 
uczynić należy — nie widzę poza Rynkiem 
krakowskim innego dla pomnik ą  Kościusz­
ki miejsca, jak Wawel. Podana przez Dra 
Stępko i ■skiego na zasadzie mego projektu 
uporządkowania Wawelu myśl ustawienia

Ofiary, nie wojny, lecz
(Dokończenie).

Miesięcznik francuski ogłasza nowy ma- 
rcryał statystyczny, pozwalający na wyro- 
. enie sobie sądu o całokształcie sprawy.
•czegółowa tabela, ułożona na nodstawie
ublikacyi Comite francak pour le releve- 

...ont de la natałite, porównywa liczbę żyją­
cych dzieci rodzin francuskich w roku lV )6 
i 1911. (Rok 1896 miał .wyjątkowo wysoką 
stosunkowo liczbę urodzin, bo 28.9). Tabela 
wykazuje rozmiary i szerzenie się dobrowol­
nego ogranicz:urn liczby ćirioci, ruchu, o- 
gamiającego takża zarobkujące sfery ludno­
ści: pracodawców, urzędników prywatnych, 
pomocników, robotników, a ogarniającego 
je w mierze przerażającej. I tak, żeby wy­
mienić tylko kląsę robotników, podług spi­
su z dnia 5 marca 1911 r. z 3 i pół miliona 
rodzin robotniczych we Francyi pół milio­
na rodzin było bezdzietnych, niemal cały mi­
lion rodzin miał tylko po jednem dziecku 
(choć liczba małżeństw zawartych w r. 1940 
wynosiła około 800.000!) ,więcej jalc milion 
rodzin miał tylko po 2 lub 3 dzieci, a tylko 
około pół miliona, rodzin więcej niż 4 dzieci. 
;Mk)góle w całej Francyi z pośród 11  i pół 
miliona rodzin, spisanych w r. l a l i ,  były

takich, które miały po czwo- 
a  Cej" PotoiłlRtwa, podczas gdy wśród

< n •' • J  liczyły po mniej niż
i dzieci, reszta zaś mniej niż po goje. inne-
T a  z t  Ałi-i n /u tych okropnych cyfr dodać krótki ogólny przegiąd _ p 16% b‘ez.
dzietnych rodzin, 5 0 4  z Jednem lub dwoją.
dziećmi, 23% z 8 lub 4 dziećmi, 8% '% -> lub
6, a tylko 3% ponad sześcior* dzieci! Jest
rzeozą'oczywistą,^ że to straszne zniszczenie
wstrzemięźliwością małżonków,  ̂ zalecaną
niegdyś przez Sfalthusa w przeciwieństwie 
do neomalthuzyan jako recepta na wyimagi­
nowane przeludnienie, lecz przyczyną są al­
bo morderstwa dzieci przed ich urodzeniem 
(późniejsza „sztuczna śmiertelne ć niemo­
wląt) albo używanie neomaltuzyańskich re­
cept zapobiegawczych, za którcmi odbywa 
się nawet teraz, w czasie wojny, bezkarna 
i bezwstydna propaganda. Za przykład wiel­
kiego powodzenia tej propagandy służą^ ta­
kie środpwiska przemysłu, jak Roubam I 
Fougeres, gdzie liczba urodzin spadła za 10 
lat o jednę trzecią. _ .

Bardzo pouczające są poważne wskazówki 
Muckermanna na analogiczne stosunki w 
Niemczech, które wprawdzie jeszcze nie o- 
siągnęly tego okropnego stopnia degenera- 
cyi co Francya, gdzie jednak istotne wa­
runki takiej degeneracji także ju t zachodzą.

„Nie wolno nam zapominać ani na chwilę, 
| że my kroczymy ku temu nieszczęściu o 
wiele szybciej aniżeli Francya, a że szczegól­
nie wielkie miasta, gdzie jaskrawy blask 
przesyconej kultury zmysłów wypala wszel­
ki wstyd; same już nie są w stanie zastąpić 
swoich umartych żywymi, jeżeli nie będzie 
przypływu tych żywych z zewnątrz" — pi­
sze Muckemann. Wiadomo, że już na długo 
przed wojną mówiono o „niepłodnym Berli­
nie!". Płodność małżeńska Rzeszy niemie­
ckiej zmalała od r. 1886 o 30%.

O przyezynacł ubytku urodzin we Fran­
cyi (i gdzieindziej) zbyteczna się rozwodzić 
długo. Nie brak wprawdzie nierozumnych w 
tym względzie twiordzeń, jak n. p. beriiń- 
sk i^ o  teoretyka racyonalizmu Grotjahna, 
j twierdzi, że "Francja jest wyraźnjan 
dowodem, iż katolicj/zm także nie dopisuje, 
gdy chodri o powstrzymanie używania środ­
ków zapobiegających płodności małżeńskiej. 
Dziwna to wszelako metoda argumentowa­
nia: pokazywać na Francyę i mówić o ka- 
olicyzmie w związku e tą sprawą, skoro 

Francya już od dawna nie jest krajem ka­
tolickim, przynajmniej nie w tych war­
stwach, które nadają ton i są Francyi 
przedstawicielami. Słyszy się też często, że 
przyczyną jest także ustawa, spadkowa ko­
deksu cywilnego, domagającego się równe­
go podziału spadku między dzieci jednego

małżeństwa, i przyczyniająca się w ten spo­
sób do uprawiania systemu dwojga dzieci. 
W tem jest dużo prawdy. Ale istotna i wła­
ściwa przyczyna złego tkwi o wiele głębiej: 
gdzie zanika bojażń Boga i życie z wiary, 
gdzie zamiera święta cześć dla godności sa­
kramentalnej małżeństwa chrześcijańskiego, 
tam rozluźniają się więzy rodziny, tam jest 
grunt degeneracja. Francya ta w ostatnich 
dziesiątkach lat, przeżyła czasy odchrześci- 
janienia się i zerwania z Kościołem w wiel­
kim stylu. Za to Francya naprawdę katoli­
cka, ludność Bretanii, wierna wierze ojców, 
ludność Vende6i i innych nóp uby­
tku urodzin. Dowodzą tego statysłvczre da­
ty  w „Revue pratięue d‘apołogetique“ nio 
mniej "d trafnych stwierdź n niemiei kich 
polityków zaludnienia, n. p. Prof. Dra M. v. 
Grubersa, który powiedział: „Nie jfbjMuję, 
jak można wierze w dogmaty odmawiać do­
niosłego znaczenia dla zaludnienia. Nie przy­
padek to żaden, że tam, gdzie nauka Kościo­
ła katolickiego tkwi jeszcze głęboko w ser­
cach ludu i serca te obowiązuje, jak n. p. 
w  prowincjach nadreńskich, w niektórych 
okolicach Bawaryi, w Tyrolu, w Bretanii, 
liczby urodzin są wysokie; że natomiast tam, 

gdzie zapanowmł racyonalistyczny sposób 
myślenia i nauka o niezależności indywi­
dualnej, t. j. tam, gdzie się szerzy liberalizm 
i socjalna demokracja, liczba urodzin co­

fa się. Ludzie powiuniby przecie mieć od- 
wmgę powiedzieć to co myślą". Podobnie 
wyraził się berliński profesor Bumm w swej 
mowie rektorskiej 15 X. 1915, że nic nie 
wskóra się przez ustawowe przepisy i za­
rządzenia, i wogóle przez środki zewnętrzne, 
bez względu na to, czy to będą premie i 
przywileje za liczne potomstwo czy też ró­
żnice płacy dla tych rodzin, które mają za 
mało dzieci lub żadnych; sztuczki ustawo­
dawstwa rzymskiego na nic się n.e przy­
dały w tej snrawie. To, co rodzice dają dzie­
ciom, troszeząc się o nie, nie da się przeli- 
etyfc na monetę; nieniądzmi w tej sprawie 
nie wskóra się nic" Francya i inne kraje, 
które nawiedziła ta  klęska, wyzdrowieją tyl- 
k° wtedy, jeżeli małej garstce przedstawi­
cieli dawnej tradycji chrześcijańskiej uda 
się rozn ecić'Ogniska odrodzenia moramego 
w całym kraju. Dopóki to się nie stanie, taki 
kraj nieszczęśliwy będzie przykładem od- 
straszającjun dla całego świata cywilizowa­
nego.
_ U nas dotąd jakoś niewiele zastanawiano 

się nad tą sprawą. Ozy nie zachodzi tego po- 
t»eWr?
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Iw nnika na t. zvr. barbakanie Władysława j 
|V-go wydaje mł się jedynem' rozwiązali 
ąróm, jeśli pomnik w ogóle w Krakowie m aj 
śftaaąć, gdyż tutaj na całym terenie Krako­
wa może on najlepiej wyglądać. Tak dla 
wchodzących na Wawel od id. Grodzkiej 
\ Kanoniczej, jak  dla wchodzących od bra- 
Ł y  Władysława IV-go, jak  również dla spa­
cerujących po wałach zamkowych koło 
Muzeum Dyecezyainego i na  tarasach zani­
kowych od strony ul. Kamantczej, przed­
stawiać się zawsze on będzie w interesują­
cych nie banalnych skrótach, a  jego żywa 
łylw eta obok poważnych sakarp i murów 
itamlcu korzystnie wyolbrzymieje na tle 
pi oba, i wolnej przestrzeni; od frontu, a więc 
najmniej korzystnego widziany on będzie 
jedynie ze znacznej odległości —  z ul. Stra­
szewskiego jako ukoronowanie piętrzących 
się mas barbakonów austriackiego i pol­
skiego. Ozy punkt ten na stokach Wawelu, 
■któremi przewija się kaitłen nasz pochód 
narodowy, na wysokości dominującej nad 
miastem, z widokiem na północ aż ku po­
lom racławickim— czy punkt ten odpowia­
da naszym wymaganiom natury uczuciowej 
niech osądzą czytelnicy. Wątpliwości na­
tury estetycznej pokonać by mogło najle­
piej ustawienie w tem miejscu odlewu gip- 
gowego lub nawet oryginału pomnika.

''Adolf Scyszko-Bohusz.

Kompania atakowa.
'Od czasu ostatniej wycieczki na naszym 

Odcinku panował względny spokój. W bez- 
piecznem oddaleniu poza frontem spoczywan­
ia  kompania atakowa i czekała na nowy 
rozkaz do pracy. A tę już przygotowywano. 
Dowiedzieliśmy się o tem ubocznie. Dzisiaj 
rano zjawił sie nasz komendant, zrobiono 
»peł i komendant rozpoczął w te  słowa: Moi 
drodzy, mamy znowu wykonać mały ata- 
jizek. O co chodzi, nie potrzebuję wam obja- 
Jniać, znacie waszą powinność. Posłuchaj­
cie... Na podstawie specyałnej karty  rozpo­
czął wykład, wskazując gdzie i jak mamy 

■wykonać naszą robotę. Przede wszystkiem 
pouczy! starszyznę. Punkt po punkcie tło- 
jnaczył im sytuaeyę. Wreszcie: „Do jutral“.

Po apelu, w grupkach, już ubrani w ata- 
lEowe mundury, omawialiśmy przedsięwzię­
cie. Rady wojenne w miniaturze. Wszystko 
Omówiliśmy dokładnie między sobą. Tego 
rodzaju porozumienie między członkami wy­
prawy, gdzie każdy ma pracować samodziel­
nie jest koniecznem. Każdy musi znać do­
kładnie swe zadanie i tylko w takim razie 
powodzenie jest zapewnione, a dowódca mo­
że liczyć na swoich ludzi,

Pod osłoną nocy dotarliśmy do przedniej 
pozycyi. Anglicy Luli ogniem rozsypkowym, 
to  też zajmowanie pozycyi odbyło się w ty- 
ralierce. Bez strat dotarliśmy do przodu. 
Dokładne obsei wacye ustaliły już uprzednio, 
'gdzie są najsłabsze punkty linii nieprzyja­
cielskiej. Ściśle oznaczono miejsca wypadu. 
Czekaliśmy do świtu, a w tym czasie je- 
Bzeze raz zbadano dokładnie położenie. Tu 
t ówdzie zapłonęły papierosy, skrzętnie ukry­
wane poza osłonami. Od czasu do czasu zry­
wała się wzdłuż linii stłumiona rozmowa.

U nieprzyjaciela panował zupełny spokój. 
Niedaleko od nas okopywali się. Słychać 
było w nocnej ciszy uderzenia łopat i dźwięk 
naczyń metalowych. Widocznie otrzymali 
pożywienie. Nawet pojedyncze słowa, gło­
dniej wymówione, dochodziły wyraźnie.^

Jeszcze trzy minuty! Wszyscy stanęli w 
pogotowiu. Teraz— Rozległ się cichy sygnał! 
'Jak węże przewinęliśmy się pomiędzy wła­
snymi drutami. Na czworakach pełzaliśmy 
po przez pole lejów, biotem napełnione do­
ły, bacząc jedynie na to, aby linia tyralier- 
fcka była zamknięta. Czuliśmy, że tam z ty ­
lu  czekają * niepokojeni na chwilę stanow­
czą. Od Btrony nieprzyjaciela nie padł jesz­
cze ani jeden strzał. Dotarliśmy do zasieków 
h i e p rzy i ac i e Isk i cli, wszystkie obliczenia zga­
dzały się. Nagle świst przeszył powietrze. 
Dano znak. Zerwaliśmy się wszyscy, kozły 
hiszpańskie nieprzyjaciela rozleciały się na 
wszystkie strony. N a  prawo i lewo buchnę­
ły  płomienie z miotaczy ognia, jeden skok 
jeszcze... i zdumieni Anglicy ujrzeli przed 
sobą całą naszą kompanie. Zaskoczeni zo­
stali tak nagle, że nie zdążyli nawet pod­
nieść rąk na pardon. Szybko zwijaliśmy się. 
Kilku jeńców pospiesznie uprowadzono, ka­
żdy łapał co mu z uzbrojenia wroga pod ręce 
■wpadło. Garstka Anglików stawiła opór, 
lecz drogo go okupiła. Inni ratowali Bię u- 
cieczką, wyskakując z rowu lub uciekając 
przez łączniki. Ponieśli oni na tyły wieść
0 napadzie.

Zanim nieprzyjaciel sie spostrzegł, co się 
stało, pędziliśmy już z powrotem, unosząc 
naszą zdobycz. Goniły nas salwy artyleryi
1 huk karabinów maszynowych. Anglicy 
szybko podciągali rezeswy. Zanim dosięgły 
nas śmiercionośne pociski, dotarliśmy już do 
naszego okopu. Przeliczyliśmy się, nikogo 
nie brakło. Obfite śniadanie było bardzo po­
żądaną nagroda za trudy.

garowego w dniu 16 kwietnia br. o jedną go­
dzinę naprzód, kończy się w dniu li  września 
o godzinie 3-ej rano i o tej porze mają być
wskazówki zegarów cofnięte o jedną godzinę tj.

Ołomuńcu, przydział nici dla wyrobu koro­
nek Tzbio handlowej i przemysłowej w Chsbie.

Krakowska Izba handlowa przeprowadziła 
szczegółowe dochodzenia nad zapotrzebowar

na godzinę 2-gą. — Wszelkie czynności urzędo- ] niem nici lnianych dla przemysłu domowego 
we i publiczno mają z dniem 17-go września br. j swego okręgu bądź bezpośrednio u wyfwór- 
odbywaó się już wedle normalnego wymiaru j ców, bef  ź za pośrednictwem organizaeyi prze-
czasii.

MIEJSKA KOMISY A APROWIZACYJNA 
odbyła wczoraj wieczorem posiedzenie w sali 
magistratu. Na posiedzeniu wicepr. Fedorowicz 
złożył sprawozdanie z obecnego stanu aprówi- 
zaeyi Krakowa. Następnie obradowano nad 
sprawą rozszerzenia masarni miejskiej. Obszer-

mysłu uomowego, w pierwszym rzędzie Ligi 
Pomocy Przemysłowej.

Kontyngent okręgu Izby dla powyższego celu 
zgłoszono w przepisany sposób w Izbie handlo­
wej i przemysłowej w Chebie, która jednako­
woż z zaopatrzeniem ludności eywilnej, oraz 
krawców względnie innych konsumentów nici

niejsec sprawozdanie zamieścimy w następnym j nj0 piema wspdroego. Również dia szkół koron- 
numerze. j karskich swego okręgu czyniła Izba starania ó

WYSYŁKI KSIĄŻEK DO KRÓLESTWA, zapewnienie przydziału nici. — W analogiczny
Wskutek utworzenia w Wiedniu nowej Centrali 
dla cenzury książek, wysyłanych do Królestwa 
Polskiego, Serbii, Albanii i t, d. podciętą zosta­
ła z miejsca cała działalność oświatowa T. S. 
Ł. w Królestwie, tak w ostatnim roku żywa i 
skuteczna. — Na skutek interwencji w tej spra- 
wie sekretarza Zarządu Głównego T. S. L. p. 
Stanisława Iły mara, wczoraj wieczorem prezy- 
dyum Koła polskiego zwróciio się telegraficznie 
do rządu z protestem przeciw nowej Centrali i 
żądaniem jej zniesienia.

NOWE INSTYTUCYE T. S. L. Z początkiem 
bieżącego roku szkolnego Towarzystwo Szkoły 
Ludowej otwarło: Ochronkę w Radwanicach 
(Śląsk), drugą ochronkę w Przywozie (Morawy) 
i Szkołę wydziałową w Polskiej Ostrawie (Śląsk). 
Pierwszą utrzymywać będzie Kolo 1. T. S. L. 
w Krakowie, dragą Zarząd Główny T. S. L.,

sposób uregulował rząd obrót nićmi bawełnia­
nemu

Stwierdzić należy, iż brak nici -objawia się w 
całej monarchii. Wygórowane ceny resztek to­
waru względnie ukrytych zapasów nici spowo­
dowane zostały przez niedozwoloną spekulacyę 
tym towarem, która winna być z  całą surowo­
ścią ścigana.

ARESZTOWANIE PRZEMYTNIKÓW. Poli­
cy a aresztowała wczoraj Abrahama Sterngasta 
i trzech wspólników, którzy zajmowali się prze­
mytnictwem koni z Gałicyi do Królestwa i od­
wrotnie.

Z Polsk! i ze św ia ta /
PRZED ŚWIĘTEM NARODOWEM. Biskup 

kujawsko-kaliski, ks. St. Zdzttowiecki wydał o-
trzecią w połowie Zarząd Główny T. S. L., wjrędzie z wezwaniem do uczczenia setnej roczni-

K R O N I K A .
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Podw ś. Krzyża

Wschód słońca o godz. 6.18 r. 
Zachód „  „  6-66 w
Długość dnia gedz. 12 m. 43. 
NafniŁ ciepłota 12 4, najw. 1.Y0. 
Prognoza: Przeważnie pogodnie

Z miasta.
KONIEC CZASU LETNIEGO. Wedle zarzą­

dzenia całego Mmisteryum z dnia 9 marca br. 
jl.cz03 letni“ rozpoczęty przesunięciem czasu ze-

połowie Macierz szkolna na Śląsku. Ifównoeze 
śnie w tych samych miejscowościach niemie­
cki „Sehulverein“ zakłada dla p o l s k i e j  
dziatwy podobne zakłady.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
świetna, komedya Gabryoli Zapolskiej: „Żabu- 
sia“ z p. Wandą Jarszewską w roli tytułowej; 
jutro wchodzi na afisz nowość, poprzećSzoua ol- 
brzymiom powodzeniem w Warszawie „Murzyn * 
trzyaktowa komedya Jerzego Szaniawskiego. 
Lekka ta groteska ujmuje w oryginalny spo­
sób zawsze żywotny problem konfiiktu mło­
dych ze sztuczną i wadliwą formą współczesnej 
pedagogiki. Role główne grają pp. Solska-Gros- 
serowa, Kamińska, Kosmowska, Zelwerowicz, 
Sosnowski, Węgierko, Feldman 1 Jednowski. 
„Murzvn“ powtórzony będzie w niedzielę wie­
czorem, wtorek i czwartek przyszłego tygodnia.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. Dziś 
(piątek dn. 14 września) operetka w teatrze przy 
ul. Rajskiej daje zawsze atrakcyjną „Różę Stam- 
bułu“ z panią Miłowską w roli tytułowej. W so­
botę d. 15 bm. popołudniu o pół do 4 przedsta­
wienie dla młodzieży po cenach do połowy zni­
żonych; dane będą „Grube ryby11, ta świetna, 
pełna humoru i niemal klasyczna krotochwila 
Bałuckiego. Wieczorem w sobotę arcydzieła 
Fredry i Mickiewicza: „Odludki i poeta1 oraz 
„Konfederaci barscy".

REGUŁACY A ULIC. Sekcjra rjtonom iczna 
Rady miasta przyjęła wczoraj projekt linii re­
gulacyjnej dla południowej strony ul. Królew­
skiej między uŁ Chocimską a  kościołem na No­
wej Wsi.

ROZDZIAŁ SKÓR. Począwszy od dnia 17 
września 1917 wydawać będzie Izba handlowa 
i przemysłowa w Krakowie majstrom szewskim, 
pracującym w Krakowie—-Podgórzu, karty po­
boru na skórę spodnią. Na razie otrzj'mają szew­
cy po 5 kg. skóry. 0 ile zapasy na to pozwolą, 
przydzieli Izba szewcom krakowskim t podgór­
skim w najbliższym czasie dalsze ilości skór po 
5 kg dla jednego majstra.

Uprawnieni majstrowie szewscy, których war­
sztaty są obecnie czynne, winni zgłosić się do 
biura Izby (ul. Długa 1) po karty poboru w cza­
sie od 17 do 24 września w godzinach urzcio-

cy zgonu Tad. Kościuszki, w którem czytamy 
pomiędzy innemi:

„Jak Polska długa i sz&roka, wszędzie w 
miastach i siołach święcimy chwalebną roczni­
cę zgonu naszego bohatera, wspominająo jego 
czyny świetne, jego nauki i rady, jakie przeka­
zał polskim pokoleniom. Niech wspomnienie i- 
mienia jego i czynów chwalebnych krzepi nas 
ogromnie w obecnej niedoli i nie pozwoli nam 
upaść na duchu. Głęboko wyryjmy sobie w pa­
mięci słowa tego bohatera, że Polska nieśmier­
telna. Słowa te ziszczą się obecnie, popaimo zar 
klęć, gróźb, prześladowań i wszelkich usiło­
wań^ potęg wrogich... Nieśmiertelna Polska sta­
je się żywotną i jest już w przededniu zupeł­
nego zmartwychwstania.

„Wzywam więc wielebne duchowieństwo 1 
wszystkich moich ukochanych dyecezyan I tych 
wszystkich, których sercu drogie imię polakie 
i wspomnienie naszego bohatera, do obchodu 
setnej rocznicy jego zgonu.

„Gdy rocznicę tę święcić będziemy, afcy mi­
łość naszą ku Ojczyźnie spotęgować, nie zapo­
minajmy ani na chwilę, że duch bohatera z przed 
tronu Boga najwięcej się rozraduje, gdy ustaną 
nasze waśnie, podejrzenia, walki stanowe, par­
tyjne, gdy w sercu głęboko wyryjemy, -a w 
czyn wprowadzimy wskazania bohatera: „Pierw­
szy krok do zrzucenia niewoli jest odważyć «ę 
być wolnym; pierwszy krot (jo zwycięstwa:
poznać się na własnej sile". Gdy pedli będzie­
my, chciwi, interesowni, nie dbający o kraj 
swój, słusznie, abyśmy potem mieli kajdany na 
szyjach — od nas samych zależy poprawa rzą­
dów i obyczajów.

„Wobec tego wzywam wielebne duchowień­
stwo, aby dołożyło wszelkich starań, by uroczy­
stość ta wypadła jak najświetniei i była praw- 
dziwem świętem narodowem, świątynie niech 
będą jak najokazalej przybrane, lud uprzednio 
zawiadomiony i gorącem! słowy zachęcony, by 
wziął udział w tej uroczystości. Po nabożeń­
stwie wielebne duchowieństwo wygłosi okoli­
cznościowe przemówienie, w którem podkreśli 
płomienną miłość naszego bohatera względem 
Ojczyzny i siermiężnego ludu. Wezwie ten lud, 
aby się obudził z wiekowego uśpienia i po­
czuł się dzieckiem polskiej ziemi. Nadto wie-wych miedzy 9—11 przed południem. Po tym 

terminie karty poboru nie będą wydawane. DOjlebne dWhowieństwo skupi wszystkie inteligen- 
rozdziału przypada obecnie razem 1531 kg.jtne warstwy w celu zorganizowania odczytów, 
skóry. Cena skóry wynosi od 9 K do 15 K za j pogadanek, żeby obchód ten podniósł wszyst­

kich na duchu, ściślej zjednoczył, zespolił i 
pozostawił w umysłach niezatarte wspomnienie".

 . . . . ROCZNICA KOŚCIUSZKOWSKA W SZWAJ-
mówki jakoby skóra podeszwiana, którą Izba j CARYI. Komitet obchodu Kościuszkowskiego

w Szwajraryi z siedzibą w Genewie wydał na-

1 kg.
W końcu zaznacza Izba, iż przydzielona skó­

ra jest d o b r e j  jakości, tak, iż wszelkie wy-

rozdzioła nie nadawała się do użytku na pode­
szwy, nie odpowiada faktycznemu stanowi 
rzeczy.

W SPRAWIE BRAKU NICL Wobec licznych 
notatek prasy codziennej w sprawie przydziału 
nici wyjaśnia Izba handlowa i przemysłowa co 
następuje: .

Z uregulowaniem całej produkcyi tkackiej 
na cele gospodarstwa wojełmego nastąpiło także 
złączenie przedsiębiorstw przeróbki lnu w tzw. 
„Wojenny Związek przemysłu lnianego" 
(Kiiegsverband der Leinenmdusfcrio), którem# 
przydzielono również zadanie unormowania pro­
dukcyi i przydziału do sprzedaży nici lnianych, 
Obok Związku powstała Centrala lniana Tow. 
akc. dla przeprowadzenia kupieckich transakcyi, 
złączonych z organizacyą obrotu tej gałęzi prze­
mysłu.

Całe unormowanie miało w tym, jak w In­
nych działach prredewszystkiem na oku za­
spokojenie potrzeb wojska. Nastąpiły ograni­
czenia produkcyi, spisy zapasów, zwalnianie pe­
wnych procentów cii sprzedaży w końcu rokwł- 
zyoye przez Centralę lnianą.

Na żądanie Izb handlowych i przemysłowych 
wyznaczyło ministerstwo handlu fabrykom nici 
,r jesieni 1916 miesięcznie 300 kóp przędzy lnia- 
nej do wyrobu nici. Z ilości tej przypaść miało 
18G kóp dla zapotrzebowania cywilnego, w 
szczególności dla handlu niemi, zaś 1*20 kóp wy­
łącznie dla utrzymania przemysłu domowego, 
mianowicie w połowie dla wyrobu koronek, w 
połowie dla wyrobu guzików ni danych. O przy­
dział nid dla potrzeb łudnośd cywilnej poczy­
niło a  k. Namiestnictwo niewątpliwie potrze­
bne starania.

Przydział nici dla wyrobu guzików nicianych 
powierzono Izbie handlowej i przemysłowej w

stępującą odezwę:
Sto lat upływa od chwili, gdy Tadeusz Ko­

ściuszko zmarł na ziemi szwajcarskiej. Postać 
Jego jest święta każdemu sercu polskiemu! Mi­
łością Ojczyzny zdobył prawo do wiecznej pa­
mięci rodaków, miłością wolnośd zyskał cześć 
wszystkich ludzi szlachetnych. W czasie naro­
dowej niewoli imię Jego łączyło W rozbiciu, duch 
jednoczył

Polakom w Szwajcaryi przypadła zaszozytna 
rola uczczenia pamięci Bohatera w kraju, w któ­
rym życie zakończył, a któremu Berce Swe ua 
przechowanie przekazał. Obchód, pojęty przez 
nas, jako manifestacya polsko-szwajcarska, ma 
w dobie zmagania się potęg świata przypomnieć 
imię Polski, jako przewodniczki w walkach o 
wolność i zacieśnić dawne węzły Bympaiyi, łą­
czące Polskę z Szwajcaryą.

Dzień, w którym cześć duchowi Woda* odda­
my, niechaj zespoU nas w imię świętej Jego 
pamiędl

Obchód stulecia zgonu Kościuszki w Szwaj­
caryi odbędzie się w sobotę 13 października i 
w niedzielę 14 października w Rapperewii 
w poniedziałek 15 października w Solurae. 
gram uroczystości: R a p p e r s w i l :  18 paź­
dziernika o godz. 8 wieczór uroczysta Akade­
mia, 14 października o godz. 9 1 pól rano po­
witanie uczestników uroczystości przed ratu­
szem przez przedstawiciell miasta, o godz. 10 
BOlenne nabożeństwo, o godz. 2 popoŁ uroczy­
sty pochód do mauzoleum Kośduazki 8 o I u r a: 
15 października o godz. 10 rano nabożeństwo 
w kościele pojezuicldm (w którym w r. 18t7 
odbył się pogrzeb Kościuszki), o godz. 2 popoŁ 
uroczysty pochód do „domu Kościuszki** [ do 
grobowca w Zuchwilu.

BOHATERSTWO ŻOŁNIERZY POLSKICH, j Z KRAK. KOLA TOW. NAUCZ. SZKÓŁ 
Z llusiatyiiskiego pisze do „Kuryera Lw.“ p. Ho-, WYŻSZYCH komunikują: W sobotę. 15 bm.
rodyska: Bohaterska obrona, jakiej galicyjskiej i odbędzie się w Collegium Norma I. p. sala 43 
ludności udzielili ułani dywizyi polskiej, nie o-jo g. pół do 7 wieczorem posiedzenie Kraków- 
graniczą się tylko do Stanisławowa. J skiego Koła Tow. Naucz. Szkół Wyższych pod

Wszystkie miasteczka i wioski kresów na- ] przewodnictwem prezesa prof. Uniw. Jag. Igna-
U oh W.nrA 7. T7 51T Q CIA no ■nrATUwrił Tl o-t r? wru-l rj a \ /łfirr/s rorr n rŁ-rr-c-Ir ̂ rr ruirr" filrin-r*. ____szych, które znalazły się na powrotnej drodze 

wojska polskiego, doznały opieki wyjątkowej, 
a tak bardzo potrzebnej w tych dniach pełnych 
grozy. Wogóle wspomnienie, jakie ta garstka 
naszych zostawiła tu po sobie, zasługuję na po­
danie do szerszej wiadomości.

Jeszcze w czerwcu br. 4 pułki zostały rozlo­
kowane w haszych nadgranicznych wioskach. 
Nie bawiły tu długo, lecz pozostawiły wspom­
nienie najlepsze. Ludność budowała się ich za­
chowaniem, pobożnością wielką. Najzagorzalsi 
wrogowie Polski mówią: „To wojsko prawdziwe, 
ludzie dobrzy a delikatni- Usuwali się ? chaty 
gdyśmy jedli, chęć wiedzieliśmy, że nieraz byłf 
głodni.

W naszej malej wiosce przez najgorsze tygo-

cego Chrzanowskiego, z porządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzą* 
nia; 2, Nowa pragmatyka nauczycielska de lega 
lata et de lege ferentia, referent prof. dr. St, 
Weiner; 8. Wnioski i interpelacye. .,

Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. Zebamia 
członków Towarzystwa odbędzie się dziś w pią, 
tok o g. 5-tej w biurze kierownictwa Re-teu-t 
racyi Wawelu. Mówić będzie p. Szys^ko-Bohust 
na temat „Plan restauracyi Wawelu".

POMOC DLA RODZIN URZĘDNICZYCH, Se- 
keya Ligi pomocy przemysłowej w Krakowi* 
zwiaęa uwagę niczamlinym tutejszym rodzinom 
ursędnUowm, ie Sentinaryum przemysłu domowe- 
8?  Ąowocjr przemysłowej w Krakowie rrzy 
uL Grodzkiej L 18 rozszerzyła w tym czasie od­
dział zajęć zarobkowy oh, które mogą niezamoż­
nym rodzinom w formie pracy po domach do.

dnie ostatnie bawiła cząstka dywizyf w posta* j starczyć ubocznego dochodu. Zgłaszać się nożna
ci oddziału formującego się lazaretu. Prócz mi- “ ”  ----------
lego stosunku z  pułkownikiem Ch. ł wszystki­
mi oficerami, zawdzięczamy im tak wiele, że ni® 
da się to wypowiedzieć słowem. Dzięki strażom 
rozstawionym wzdłuż wieokf, cztery dni odwro­
tu, gdy wszędzie rozgrywały się sceny z pie­
kła dantejskiego, u nas mijały dziwnie spokoj­
nie; z werandy widzieliśmy tabory obładowane 
łupem' rabunkowym. Przez wszystkie drogi ł 
pola Szły zastępy aołdaocwa uzbrojonego; wszy* 
stko to mijało obejście nasze, którego strzegły 
karabiny Mazurów naszych. Wiemy, że w Ozort- 
kowie, Mikulińcach, Kopyczyńcach, Probużnio, 
gdzie tylko przechodziła ta brać nasza, wszę­
dzie znaczyła swój 6zlak uratowaniem czyjegoś 
życia, czci i mienia.

TEa TR W LODZL Zorganizowany pteea pu.
Stanisławskiego f ? rączkiewfcza, dawniejszych 
artystów sceny krakowskiej, teatr w Łoozf spo­
tkał się na początku swego Istnienia a gorącem 
uznaniem publiczności f prasy łódaklą) |  roai i- 
nął bardzo poważną działalność aotystycamą, W! 
pierwszym rzędzie na polu dramatargH po itŁej.
Sezon rozpoczęte w końcu sleiynia

O taicie zajęcie w rzeczonem Seminaryum co 
dziennie w godzinach od 4—C po południu.

TYDZIEŃ OPIEKI LEGIONOWEJ W ZATO­
RZE przyniósł ty tu kun zbiórki kwotę 680 K 05 h; 
' tytułem sprzedaży jar-:vn l.wotę 22C K 70 h; rv  
zom 900 K. 81 h.

Za komitet- K. Arzt, sekretarz, W. Cznpczyó- 
ski. prezes.

Czysty dochód z festynu urządzonego' stara­
niem miejscowego komitetu dnia, 19, sierpnia 
1917 w Zatorze ku uczczeniu rocznicy urodzin 
Jogo Ces. Apost. Mości Cesarza Karola I. przy- 
ałć« kwotę 1815 K 62 h. Z kwoty te] połow ę 
przeznaozona na cale austryaokieap „Czerwone- 
p  Krzyża* a orngą połową ni wdowy f sieroty

panieńskiemi" Fredry, za Stanlsławafcba w rob 
Gustawa, Biegańskiur-Albinem, Frącakowsłdnt 
Radosteua, p, Wiearejską w roł) Dobrójsfełel, S t  
koIską-Klafą 1 TisanbióBką; AnDeŁ̂ i Przysłane 
do Krakowa zdjęcie fotograficzna, przedstawia­
jące scenę w Ślubach daje dobre wyobrażenie O 
staranności i smaku w kierunku dekoracyjnym 
teatru. Pieczę nad tą  stroną ioałytucyi ma zna­
ny małani p. K, Pronaszko. Zanw po SWbocB 
wystawiono dramat Kaflok* Rofltwarowćdcgc 
„Kali gula" te StanMawskim w roB tytu­
łowej. Podobnie jak w Krakowie towarzyszy 
barwnemu f emocyonującemu dziełu ogromne 
powodzenie. Krakowski Protogeces-Nowakow­
ski i Biegański .jako Calb‘stus stanowią obok Sta 
nislawskiego główny przedmiot zainteresowania 
pod względem aktorekim w łódzkich przedsta­
wieniach KaligulL

MONOPOkł WĘGLOWY W WA8S2J.WH 
Sprawa przejęcia prze* magistrat warszawski 
monopolu węglowego I umiaotowienla, zgodnie 
s uchwałami rady miejskiej, detaliczna) eprz* 
dąży węgli, jest już w zasadzie przesądzona. 
Nadchodzące do Warszawy węgle, zarówno

Ęa Krzyża* a o ruga poiof 
po połegłrrfi lagtoŁitądcL 

Przy tej spsrha-oće. Koju 
żyć serdeczne podziękowania 
którzy w jaJdkolwfek sposób przy.ęsvnSli sio doj 
c^iągnjęęlą tak pięknega wyniku,

ti młUi pocwala sobki słoi* 
Fisiom I Pan m.

 _____  ’ NKKHOUKH/: ’ .  __
rAtttota$ń& B o g o s f a w e k a .  W HoSkowIa 

81 elejpcia br. w 74 roktt życia, po dhw
gbh 1 ciężkich okrpteD&ck, opatrzona św. Sa* 
kramentaud, 'Antonia* % Grobickidi Bogu* 
Sławska, wdowa pot Amteoete zaafuionyTr 
działaczu I ofcywatdtt.

Była cóiką Antoniego Gróblekiego, zó Bleipo* 
woli na Podlasiu, prof. szkól wyższych w Waa9 
Śtawie f Antoniny z Luboradzkich; a wnuczką 
Binszcaanin t. Stefan* LuboradzMego |  Antoni- 
J f  l  Łąckich. , r

Sp, BogustawaLa. po Smiard małżonka; pouui 
Stałą a jedyną oórką Jadwigą, w Plotakowlajj 
gdzie dom lob byl jedną s placówek pracy «  
bwwatelskter. f dobroczynnej Cnoty etaropoP 
od ej matrony piwyśwfecaly domowf, dobroć I 
sie»wykł» dodyoa jej eharaktem rostowała W 
roozą pogodę na Syuis rodzino* w jej dosnu, a 
ład, porządek, i artyzm zewnętrzny w jej oto­
czeniu, byl odblaskiem wewnętmiego piękna, jaj 
duszy. W miarę gasnącego zdrowia i sil matki* 
córka przejmowała na swoje młodo ramkma 
dziedzictwo pracy i efl. do niej zaprawionych 
przykładem. To te* nawiąrywafy się pod jej,

aksr t o r t e m  oponogeorał. -a i.
sługa w kuclmiacR dla głodnych i w ochroni 
kachi w oetanich latach wojennych potrzeb} 
mnożyły tlę % dniem każdym. To te* dziś <-* 
niechaj i*y osieroconej w  ciężkim żalu*
córki, znajdą ulgę w wspomnieniu, że mejedną

przeznaczone na użytek przedsiębiorstw miej- j hte sieroctwa, niedoli i głodu otarto pou jej d.& 
skich (tramwaje, gaz, filtry, elektrownia i t. p.), mowym dachem. —- Cześć pamięci zacnej Pobdj 
jak i na potrzeby ludności, władze okupacyjne 
przekazywać mają zarządowi miasta, który ze 
swej strny opracuje plan podziału węgli między 
mieszkańców.

Repartycyą węgli zajmować się będzie istnie­
jąca przy wydziale zaopatrywania sekoya opa­
łowa. Władze miejskie skierują swoje wysiłki, 
aby wydzielone przez władze okupacyjne na u- 
żytek prywatny węgle dostały się do ludności 
równomiernie. Prawdopodobnie przyjęty1 będzie 
system kartkowy.

Tymczasem zatrwożeni monopolem miejskim 
spekulanci, wobec krótkiego już terminu, śpfo* 
szą się wyzyskiwać korzystny dla słabi* md- 
ment f śrubują ceny coraz wyższe. Defś juA 
zaofiarowany jest węgiel w dowołnyrai iljy 
Sciach po 4 do 41  mk. zai pud, gorsze ga­
lu nM „orzecha" po 8,25 mk- W tranaakcyaee 
tycł» chanie pośredniczą „prywatni1* ajenca. 
czynni w cukierniach f sklepach, krążą równieł 
po mieście wózki ręczne a węgiaml ł ■ właści­
cielem takiego wózka nieraz można przeprowa­
dzić transakcyę na dostawę, -po cenach nader
wygórowanych, węgli do domu, 

JESZCZE JEDNA CENTRALA. Z Wiednia

SKŁADKA. Na Czerwony Krzyż złożono IG 
kor. jako nieprzyjęte bonoraryum prze® dra Sta­
nisława Pv

REPERTUAR TEATRU IM. J- SŁOWACI?, 
(Program nu stronicy czwartej.) 

P i ą t e k j  ^Zabuń*" (występ Aleksandr* Zek 
werowcza).

Sobot a :  nowość po raa pierwszy „Murzyn* 
komedya w 8 aktach Jerzego SianJawskicgo.

REPERTUAR TBATRD LUDOWEGO,
(ProgTam na ttronioy czwartej.) 

Pf ą t ek i  „Róża Stambułu". -L .
Sobot a :  popoŁ o goaŁ 8 f pół dla mlo3zfef; 

„Grube rrłrr* —■- arteoBorwn po raz piMwszj 
„Odludki f poeta*' Al ha, Fredry i „Konfederacji 
bartay" A. Jffl,o3dewicra-

Wiadomości gospodarcze.
PRZYMUS (CEROWANIA TKANIN LNlA-i 

NYCH. Na mocy rozporząóaema z 8 maja b. r,
zarządziło ministerstwo handlu z dniem 1 wrze­
śnia. ' b. r. przymua ofc-rowajiia na sprzedaż

donoszą: Na wczorajszem plenarnem zgromadzę- Centrali lnianej Tow. ako. (Leinenzentraio A,
G.) w Wiedniu wszeikich t k a n i n ,  eponąi 
dzonych z przędzy l n i a n e j  czystej, tudzież 
mieszanej z innem przędziwem (bawełna, kono­
pie, juta, papier- teketylit i  tp.). Termin ofeatn 
wania upływt. z dniem 20 września b. r.

Oferowaniu podlegają wszelkie ilości wyrmei* 
nkmyoh tkanki, * wyjątkiem tych, które przw 
znaczon* są do prywatnego użytku właśdcto^ 
oraa jego rodziny. Dła detałlistów, rękod^hd* 
ków, oraa konfekoyonerów zwolriono * 
bowiązku oferowania. x towarów kolorowych, 
drukowanych, tudzież % materyałów podszew, 
koirych 200 m., względnie 10% towarów, lezą, 
cych na składzie w dniu 1 września b. r . (naj­
wyżej jednak wszystkich ra*eni 400 m.), mata- 
ryj .impregnowanych 100 m„ względnie 10% 
zapasów, (najwyżej jednak 200 m.). Rości tai

mu wiedeńskiej giełdy produktów rolniczych 
generalny sekreter* podał do wiadomości, że 
za zgodą wszystkich austryackich giełd rolni­
czych f wojennych zjednoczeń uohwalono zało­
żyć centralny związek handlu zbożem f paszą 
jak też centralny związek dla handlu mąką. 
Kierownictwo obu tych centralnych związków 
ma być oddane centralnym wydziałom * rie- 
dzlbą w Wiedniu, w których wszystkie kraje 
koronne mają być reprezentowane według swo­
jego znaczenia. Członków proponować mają 
mężowie zaufania giełd ! izb handlowych, * 
mianować ma ich ministerstwo handlu-

Zawiadomienia I Rcmimffcaty. ~
JÓZEF WĘGRZYN, JUNOSZA STĘPOWSKI. . . . . . . .

ADYSŁAW GRABOWSKI, POLA NEGRI niają być jednak wyszczególniono w form uł 
• lA C O ł,  c ł«AonniWam   _____ - xowioraiacvn. iw /iW  -wvkazI R BONCZA występują w filmie „Studenci War­

szawy*. Obraz ten daje Uciecha na otwarcie 
wielkiego sezonu jesiennego od piątau 14 wrze­
śnia. Dramat ilustr. jest utworami polskich au­
torów, specyalnie dla Uciechy instrumentowa!- 
nych.

Promień (Podwale 6) na otwarcie sezonń Je­
siennego daje dramat Worlda „ P r z e b o j o m  
p r z e z  ż y c i e "  * Warwikiem.

Kino Zachęta daje dramat detektywiczny 
„ C z ł o w i e k  w h a w e l a k u “ a Alwinem 
Ńeuseenl w roB głównej,

rzu ofertowym, zawierającym ogólny wyk;Li 
zapasów. Formularze ofertowe są do nabycia 
w wojennym Związku przemysłu Innego  
(Kiiegs^orband der Lcioeoindustii©; .*■ J>ieLnni 
(j/l Tuchlauben 18).

LICYTACYA KONL Biurtl prasowe Namie- 
gtnictwą donosi: LŁcytacya koni odbędzie gię w 
szpitalach dla koni w Wiedniu, Stockerau, Ber­
nie i Goeding dnia 18 ż 8® bUL, w Innsbruku 
(Reichenau) dni* 27 bit. o g- 10-ej przed peł, 
r  Absan d. 14 1 28 bm- o g. 10-ej przed pol^

Schaerding da, 18 f  2® bm, s> g , 2-gJj» jjęJ



Nr: 2 1#. 
J._______

^PŁO S m O D U 1' ź dnia 14. Września Tfff? rokŁ Bff. S.1

Biuletyn attsfre-węgierski,
Wiedeń, dnia 14. września 1917.

Urzędowo ogłaszają d. 13. września 1917:

.Wschodni teren.
Na Bukowinie i nad Zbni.czem żywsza 

Hziaialność nieprzyjacielskiej artyleryi i pa- 
kroii. _  .

Wioski teren.
Ciężki ogień nieprzyjacielskiej artyleryi 

ńa nasze pozycye na Monte San Gabrielo 
I na wschód od Gorycyi trwa dalej. Podczas 
Oczyszczania naszych rowów na północnym 
stoku Monte San Gabriele w zaciętych wal- 
jkach od wczoraj rana wzięto 23 oficerów 
|  535 iołnieizy oraz zdobyto 12  karabinów 

maszynowych. Silne nieprzyjacielskie pa­
trole podchodzące ku Podlesce odrzucono.

W Tyrolu 3 Karyntyi gwałtowne deszcze 
I burze śnieżne utrudniają działalność bo­
jową.

Południowo-wschodni teren;
Nie było żaJaysh znaczących wydaręaA 

Szef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dnia 14. września 1917,

Wielka główna kwatera ogłasza dnia 13. 
Erześnia 1917:

Zachodni teren:
Wskutek nie bardzo przeźroczystego po­

wietrza działalność bojowa była naogół nie­
znaczna, wyjąwszy chwilowe natężenia o- 
gnia i utarczek w na przedpolach. Porucznik 
jyoss ustrzelił w walce powietrznej 47-go 
przeciwnika.

Wschodni teren.
•Frorl ks. bawarskiego: Na południe od 

gościńca Ryga—Wer.den nasze posterunki 
Ł awaleryi cofnęły się przed silniejszym na­
ciskiem Rosyan przez Moritzberg i Nowy 
^Kajpen. Na północ od Paranowicz i nad 
Bbruczem żywy ogień przeszkadzający i u- 
jterczld wywiadowcze. Między Dniestrem a 
knorzem Czarnem nie było większych działań 
|>o,i owych.

Front macedoński: Na południowy zachód 
jod jeziora Oc^ryda wtargnęły w góry tylko 
|łab»ze oddziały nieprzyiacielskie.

/ferw szy jen. kwatermistrz Ludendorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. kor. Biuro Wolffa, wieczorem: 

tVve F l a n d r y i  żywa czynność artyleryi,
arr.--

Nowy atak włosM.
Wiedeń. B. kor. Na północny wschód od 

G o ry c y i nieprzyjaciel wczoraj ponowił pró­
bę v y parcia nas z Monte San Gabriele. Pró­
ba ta była jeszcze bardziej zaciętą, niż po­
przednie i wykonana z jeszcze większem! si­
tami. Dzikim atakom nieprzyjaciela udało się 
zsjać kLka naszych, wysuniętych napn 5d 
pozyeyi, jednak musiał on stanąć przed na­
szą główną linią, która nie została u d  wzrn- 
Bzona, ani oLsadzona.

Oczyszczanie Siente S. Gabriele.
Wiedeń. E. Kor- Z wojennej kwatery pra­

so wej: Terra w ł o s k i :  Naeza akcya roa- 
poczęta onegdaj w celu o izyszczenia rowów 
na mocno zachodnim s t o k u  M o n t e  G a ­
b r i e l e  toczyła się dalej. J Aeaba, jeńców 
zgłoszona wczoraj podwoja się. Wzięliśmy 
E3 oficerów i 538 żołnieaży, zdobyliśmy 12 
karabinów maszynowych. ArtyLwya włc ska 
dniem i nocą brała pod ogień gópą, o która 
ioczy róę walka, jafcotei nasze Bą f̂eanj© 
Etanowifka położone na wschód od Góry. 
cyi. W odwet nasze bafcerye niszczącym o- 
gaiem skutecznie powstrzymywały piecho­
to nieprzyjacielską. Zresztą na całym fron­
cie nad Soczą tylko zwr kły ogień mącący.

W s c h o d n i  teren: Front arcyks. Józe­
fa: Artylerya nieprzyjacielska wczoraj w 
południe s trzrlah  nieco gęści©} na odcinek 
skwydła po” 'dniowego. Oddziały, które 
próbowały zbliży 6 się do naszych stanowisk 
na północ od doliny Sianie, zostały odpar­
te. Front ks. b.*wai 'kiego: w  całym obrę­
bie grupy Boebra Ermollego lotnicy nie­
przyjacielscy byli nader czyimi Zresztą z 
obu stren grąły działa i ucierały się a sobą 
oddziały wywiadowcze i patrole.

Zerwanie Argentyny z Niemcami.
Berlin. „Vossische Zeitung“ donosi z Bue­

nos Ayres, iż rząd argentyński wręczył po­
słowi niemieckiemu hr. Luxburg paszporty 
l poleceniem opuszczeni.. Argentyny.

Chińczycy na f r n c is  macedońtkim.
Wiedeń. (Telefonem). Z Budapesztu do­

noszą, że w ostatnich dniach wśród jeńców 
jwziętych na froncie macedońskim znajdują 
§ię Chińczycy.

POMOC JATOŃSKA.
Landyn. B. kor. „Times" donosi z Wa­

szyngtonu, że Lansing i ambasador japoński 
odbyli ważną konferencyę, na której poro- 
eumieli się, że Japonia skoncentruje wszyst­

kie swe siły morskie i gospodarcze do wyro­
bu materyahi wojennego dla Iłosyi i tians- 
pB ftw ania go tamże. .

Anglia proponuje pokój w Wiedniu?
Wiedeń. (Telefonem). Pisma wiedeńskie 

podają na podstawie doniesienia „Miinch. 
Neueste Nachr.“, jakoby Anglia nie ąę Ber­
linie, ale w Wiedniu przedstawiła swe wa­
runki pokojowe. Propozycye te są następu­
jące. .

Niemcy mają z Anglią zawrzeć nową li­
niowe w sprawie neutralności Belgii 1 przy­
wrócenia jej zupełnej niezawisłości. Z Fran- 
cyą mają Niemcy porozumieć się co do wy­
miany obszarów, przyczem do rozstrzygnię­
cia obu państw pozostaje czy cześć Alzacyi 
i Lotaryngii ma przejść w ręce Francuzów 
w drodze wynfiSny, czy też Francya ma od­
szkodować Niemcy w inny sposób.

Niemcy wedle możności mają szukać od­
szkodowań dla siebie ua wschodzie. Wię­
ksza część kolonu niemieckich ma być zwró­
cona z wyjątkiem Afryki południowo-zacho­
dniej, której Rurowie nie chcą odstąpić. 
Niemcy otrzymają za to odszkodowanie w 
Afryce środkowej, albo też część kolonii por­
tugalskich.

Nowa propozycya pokojowa Niemiec?
Londyn, B. Kor. Reuter. Według auten­

tycznych wiadomości z Waszyngtonu jest 
jasną rzeczą, że N i e m c y  znowu używają 
swoich wpływów, aby rozstreą&nąć warunki 
pokojowe. Czyni się wszystko możliwe dla 
propagandy pokojowej i aby skłonić W i ł  
s o n a  do kroków pokojowych. Amerykanie 
świadomi są jednak celu tych manewrów, 
które z góiy skarane są na fiasko.

Gabinet Painfcrego.
Amsterdam. B. kor. Reuter. P a i - n l e v e  

udał się wczoraj wieczorem do Poincarego, 
aby go zawiadomić, że przyjmuje utworzenie 
gabinetu.

Paryż. B- Kor. Gabinet utworzył się. Pro­
zy dyum i wojnę objął P  a  i n 1 e v e, spra­
wiedliwość Perret, sprawy zagraniczne RŁ- 
b o t ,  wewnętrzne Steeg, marynarkę Olmiu- 
met, sprawę zbrojeń Laucher, skarb Klotz, 
kolonie ffłenaud Desnami, roboty publiczne 
Cłarreille7 oświatę Danieli Wincent, pracę 
Renard, handel Ciem nteL rolni* two Da- 
vi<ł, aprowizacyę Lorg. mśsye zagraniczne 
Franklin Bouilion. Sekretarzami państwa i 
członkami komitetu wojennego są Barthou, 
Bourgeois, Dourner i Jean Thipuy. Gabinet 
Painlevego ma nadto. 11 podsekretarzy. De­
kret ustami win, komitet wojenny złożony z 
Painlevego, z ministrów spraw zagranicz­
nych, skarbu, marynarki, zbrojeń i 4 sekre­
tarzy wyżej wymienionych.

\ torsburga, aby miasto oczyścić z maksyma- 
• listów. Międey ingiemi delegaeya pułku ko- 
| żaków, która dziś przybyła do Petersburga, 
‘ oświadczyła, że puik dowiedziawszy się o 
prawdzie, potwierdza swą wierność dla 
tymczasowego rządu.

Co się tyczy r e o r g a n i z a c y i  r z ą -  
d u oświadczył Nekrasow, że na swych sta­
nowiskach pozostają wszyscy ministrowie z 
wyjątkiem ministra ruchu Jurenewa i mini­
stra rolnictwa Cze mowa. W o ĵ-ecnej chwili 
— oświadczył Nekrasow — jest niewątpli­
wie pewnem, że cały kraj stoi za Kieroń­
skim. który broni rewolucji, a  prze ciw Kor- 
niłowowi, który występuje za reakcją.

ARESZTOWANIE CUCZKOWA'.
Amsterdam. B. Kor. Biuro Reutera dono­

si z Petersburga pod datą. wczorajszą: ł ie- 
sztu wania trwają dalej. Uwięziono także by­
łego minie+ra wojny C liczkowa.

Pochód na Petersburg.
Amsterdam. B- Ker. Telegraf douesi: Ko-

respoudent petersburski „Tirnesa" telegra­
fuje, że przednio straże Kocniłowa przeszły 
już po-za Ł u  g e  - P a w i o  w « Ł  Korniłow 
oświadczył w proklamacji, że jego jedy- 
nem życzeniem jest wyzwolić imaj z obec­
nego niemożliwego położenia i uszczęśliwić 
go. K o r n i ł o w  przysięga, że zatrzyma w 
ręku władzę, tylko a ż  do chwili z e b r a ­
n i a  s i ę  k o n s t y t u a n t y .  Z rozkfju 
rządu tymczasowego lerwrojo szyny kole­
jowe, by utrudnić dalszy marsz Komiło-wa.

Sztokholm. B. kor. „Srenska Tagblad" do­
nosi: K i e r e n s k  i j stanął na czele wojsk 
petersburskich i wyruszył p r z e c i w  K o r ­
n i  ł o w o w i. W środę oczekują starcia poza 
obrębem stolicy.

Sztokholm* Dzienniki donoszą, iż, K o r- 
n i ł  o w stoi w o d d a l ę  n i u  zaledwie 20 
km . od  P e t e r s b u r g a  i lada chwila na­
leży spodziewać się starcia jego wojsk z ar­
mią Kierońskiego. Od wyniku ttej bitwy za­
leżeć będzie dalszy rozwój wypadków.
BRUSIŁOW KONTRRLWOLUCYONiSTĄ.

Haga, Według doniesienia „Daify Teie- 
graph“ ze Sztokholmu, s  pomocą K o r -

siedzeniu komisy! odbudowy omawiano bar­
dzo ważne kwestye. Mianowicie poruszono 
sprawę, czy także szkody, wyrządzone w ob­
szarze etapowym mają być włączone w a- 
kcyę odbudowy i czy r z ą d  w ę g i e r s k i  
już odpowiedział na zapytanie rządu austrya- 
ckiego w kwestyi, c z y  s z k o d y  mają być 
pokrywane p r z e z  c a ł ą  m o n a r c h i ę ,  
oraz, że prace nad odbudową nie są kwestyą 
poszczególnych części monarchii. Odpowiedź 
ministra Homanna była bardzo niejasną. Mi­
nister oświadczył, że jako minister resorto­
wy nie może dać odpowiedzi, o ile jednam 
wie, rokowania w tej sprawie są w toku. 
Z kilku stron podniesiono wobec tego, że 
przewlekam* rozstrzygnięcia ' komplikuje 
fcardzo sprawę odszkodowań.

Zapowiedź orędzia w sprawie Polski
Wiedeń. 3 . kor. „Politische Korręspon- 

denz" donosi: Jak  się dowiadujemy, pisma 
odręczne cesarza i króla Karola i cesarza 
Wilhelma dó gubernatorów w Lublinie 

Warszawie z patentami, zawierającymi nowe 
urządzenie władz państwowych w, Króle­
stwie Folsf Jem, będą ogłoszone dopiero dola 
15. września br. f . , ,

Oddacie szkolnictwa.^j
Warszawa. 3. kor. Dn’i  12 . om. fJak sły­

chać, oddanie szkolnictwa władzom polskim 
nastąpi bezpośrednio. Co do warunków od­
dania osiągnięto całkowite porozumienie * 
prowizoryczną, radą stanu, tak, że dnia 1. 
października Polacy obejmą zarząd ezkol- 
nictwa indowego, średniego i wyższego. Nie- 
miockie rozporządzenie szkolne % dnia 24. 
sierpnia 1915, które dotąd obowiązywało 

w obszarze generał-gubernatorstwa war­
szawskiego, zostaje zniesione, a w jegó miej­
sce wchodzi z zupełnie nową organizacyą 
rozporządzenie szkolne, wynracowane prze* 
polską radę stanu, a przez generał-gubema- 
toVa zatwierdzone. Co się tyczy narodowo­
ści owych i wyznaniowych mniejszości, zwła. 
szcza Niemców, władza wydały specyalne

umożliwić zachowanie ich właściwości na 
polu uarodowem i religijnem.

n i ł  o w o w i spieszy B r u s i ł o w  na czele j zarządzenia, które mają tym mniejszościom 
dwóch dywizji.

MOSKWA WIERNA RZĄDOWI.
Petersburg. B. Kor. Pet. Ag. Teł.: W Mo­

skwie odbyły się zgromadzenia ganuzo-nu 
stowarayszeń przemysłowych i robotm- 
czych jakoteż kolejarzy i uchwaliły majni- 
fes^aoye wierności dla rządu. Rada gminna 
Moskwy wydała do h idnoś4 odezwę, w W i  
rej powiedizianc, że stara stolica musi jak 
jeder mąż podnieść się dla ogromy' rewolu­
cji. W odezwie wezwano wszystkie miasta, 
aby się skupiały ckoło. tymczasowego 
rządu.

kłareński generalissimusem.c ’ rf - -
Petin,bur<. B. kor. A f  pet t u i  tym­

czasowy zamianował KleieaskTego gtówno- 
dowodzącym, a byłego głównodowodzącego 
Aleksiejewa szefem sztabu generalnego.

Apel nowego wodza.
Petersburg. D. Kor. Pet. Ag. Nowy na

c-zolny wódz K i e r o ń s k i  wydał dziś roż­
ka* dzienny do armii i floty, w którym mó­
wi: Próba buntu armii, zorganizowanego 
prze* byłego głównodowodzącego i garstkę 
generałów^ zup-Jnie się nie udaia. Winnych 
postawiano przed sądy wojenne rewolucyj­
ne. Uśmierzenie buntu bez rozlewu krwi 
dało dowód istnienia dobrego ducha w na­
rodzie rosyjskim. Armia i flota, ich genera­
łowie, admirałowie, oficerowie, żokderzs I 
marynarze, którzy stoją w  obliczu straszne­
go nieprzyjaciela, pozostała wr->mi swym o- 
bowiązkom wobec ojczyzny i prawomocne­
go rządu. Sześć mioslęcy swobodnego życia 
politycznego wywołało we wszystkich prze­
konanie, że w obecnej chwiH wszelkie zbroj­
ne I nierozważne żądania mogą doprowadzić 
tylko do wstrząśnieniia paiutwa. W obecnej 
chwili należy wszystkie siły narodu zwró­
cić przede w-izystkiem ku obronie ojczyzny 
P̂ fced zewnętrznjTn niepwyjacielem.

Armia przeciw I M owgwL
_ p  Kśotr. P et Ag. Tek donosi:
Z dobrego źródła podają, że ruch przewro­
towy, organizowaćr  p m a  K o r n i ł o w a ,  
a zganiOiiy prze® prawie całą siłę zbrojną 
na lądzie i na, r  orzri doznaje szybkiego 
niepowodzenia. _ Kom^nilanci wszystkich 
frontów s  wyjątkiem komendanta frontu 
południowo - zachodniego, w petnem poro­
zumieniu z komitetami wojskowymi i demo- 
kratycznemi orgamzacyami w wojsku, o- 
świadczyli #wą wierność nadoid. Gon, D e- 
n i k i n, komendant frontu południowo-za­
chodniego uwięziony zasiał wraz ze swym 
sztabom, ale w interesie narodowe} obrony 
pozostawiono mu kierownictwo operacyi 
wojskowych. Kolumny Korniłowa, utraci­
wszy kontaikt między sobą, wsi. dymały 
swój pochód. rndcncJzące ww».i>
mości z prowincji potwierdzają wierność i 
oddanie się rządowi. ,

Petersburg. B, For. Wjcop^c 7es rady mi­
nistrów N e k r a s o w  oświad* ńył zastęp­
com prasy, że s y t u a c j ę  polityczną mo­
żna uważać za z u p e ł n i e  k o r z y s t n ą .  
Mia sto P s k ó w  znajduje się obecnie w do­
siadaniu wojsk rządowych. Rząd ma być 
poinformowany, że wojska, które przeszły 
do Korniłowa, wprowadzone zostały w 
błąd, gdy i  powiedziano im, że idą do Pe-

W PETERSBURGU.
Petersburg. B. kor. B. Reutera, W Peters­

burgu. Moskwie i ąa proęvincvi oanuje spo­
kój. Gubernator Petersburga generał S a 
w i n k o w zakaza] ogłoszenia proklamacji 
Kominowa. Proces S u c h o m l i n o n  a na 
razie został odroczony. W dzielnicach robo­
tniczych Petersburga formują się z pospie­
chem oddziały robotników dla o b r o n y  

p r z e c i w  K o r n i ł o w o w i .  Oddziaty te 
ćwiczą się w strzelaniu. W dalszym ciągu a- ( 
resztowano wielu oficerów. Miedzy innymi j
uwięziono przewodniczącego woy^owej ko-1
misyi cenzurałnej. Wojskowy gubernator za­
kazał odliywania zgromadzeń politycznych. 
Głównokomenderujący K l e m b o  w s k  i zo­
stał usunięty. W miejsce jego zamianowano 
gen, Boruszczewicia.

RELACYSl WIEDEŃSKIE.
Wiedeń. (Telefonem). Pisma wiedeńskie 

podają z Petersburga szereg sprzecznych 
wiadomości i zastrzegają się co do ich praw­
dziwości. Według wiadomości nadeszłej z 
Londynu, K i e r e n ś k i j  ma otrzymać wła­
dzę dj ktatora, ale ociąga się z jej przyję­
ciem. Bolszewicy oświadczyli się za nim, 
gdyż Kierenśkij poczynił im szereg konce­
s ji. W Petersburgu brak żywności. Amba­
sadorowie koalicji odbyli naradę z min. Te- 
reszczonką.

WYLUDNIENIE INFI.ANT.
Wiedc-ń. (Telefonem). Z Kopenliagi dono­

szą, że z powodu ofenzywy niemieckiej 
800.000 osób opuściło I n f l a n t y .  Masy u- 
chodżcze utrudniają operacje wojenne.

Z  komisyi odbudowy.
Wiedoń. B. kor. Komisya dla odbudowy 

obiadowała nad wnioskiem Dra O l e ś n i ­
c k i e g o  w sprawie utworzeni® k o m i s y  i 
f a c h ó w  e j  dla sprawy odbudowy gospo­
darczej zniszczonych przez wojnę obszarów 
państwa, Komisya ta  ma stać u boku mini­
stra  robót publicznych. Bprriwoadawwt 
Onyszkiewicz, uzasadniwszy wniosek, pole­
cił do przyjęcia następującą rezolucję: Wzy- 
w» się rząd, by zatrzymując centrale dla 
odbudowy obszarów zniszczonych^ utworzył 
komisyę z 52 członków, przedstawicieli tych 
obszarów, jako organ doradczy ministra i by 

tej kom isji przyznał następujący zakres 
działania: d.) wydrwanie opinii o zasadni­
czych kwestyach odbudowy i o sposobie jej 
przeprowadzenia, 2) popieranie równomierne 

odbudowy wszystkich obszarów państwa, 
3) popieranie czynności istniejących już cen­
tral dla odbudowy, oraz czynności rad przy- 
I ocznych tych centraL W dyskusyi zabierał* 
głos posłowie: Lasocki, Mat-akiewicz, Ste- 
słowicz, Wróbel.

Wiedeń. (Telefonem). Na dzisiejszem_po-;

0 zjednoczenia połudn. Słowian.
Wiedeń. „Fremdenblattw donosi, iż pre­

mier dr W o o k & r l e  zaznaczywszy w swej 
programowej nocie w Sejmie węgierskim że 
stoi na rtanowisku umowy węgiereko-ckor- 
wackiej * r. 1833, oświadczyć i m i e n i e m  
r z ą d u  w ę g i e r s k i e g o ,  i i  rząd szcze­
rze popiera oparte na ustawach życzenie 
Chorwatów, b y D a l m a o y ę z n o w u z ł ą -  
c z o u o  z O h o r w a o y ą  1 S ł a w o n i ą .

W odpowiedzi na to przemówienia h mi­
nister D r P e j a o e v i ć  oświadczył, i ł  Chor­
waci przyjmując z zadowoleniem do wiado­
mości stanowisko rządu w powyższej spra­
wie, muszą zaznaczyć, !ź życzeniem całego 
narodu chorwackiego jest, by w s z y s t k i e  
k r a j e ,  zamieszkałe przez s e r b o - c h o r -  
w at ów,  które niegdyś należały do Ckoi- 
wacyl i które teraz odzyskane zostały przez 
monarchię, zostały z ł ą c z o n e  w j e d n ą  
c a ł o ś ć .

W dalszym ciągu swego przemówienia za­
powiedział dr W e c k e r l e ,  iż gdy po woj­
nie nastąpią r e f o r m y  w s i l e  z b r ó j -  
n e j monarchii,' Węgrzy upomną się o swp 
a s p i r a c j e  n a r o d o w e .

Z parlamentu węgierskiego.
Budapeszt* B. Kor. Ną (Małyszem posie­

dzeniu izby maj natów W e k e r I e złożył 
oświadczona© programowe jak -w izbia po­
słów. Prymas ks. Csemoch wyitiał zaufanie 
do próg m u  rządu a potem mówił o ukoń­
czeniu wojny jako najW: żiue.jszej dziś spra- 
wie: Oj coc  św., który od początku wojny 
kilka rnzy upominał ludy y.fucząca, tera* 
ńie popiyestal na odezwie, leca w nocie 
swojej wYłusKCzył zajady trwałego pokojn. 
Prezydent ministrów ośw&dWzył, że solfdia- 

j ryzuj© się z niedawnem oświBdczrfiien: fer. 
[Czmpinij które to oświadczenie zmów jaik 
iTżadom© powiada, ż© wojna muei sin ukoń­
czyć p o k o j e m  o p a r t y m  n ą  p o r o ­
z u m i e n i u  s f ę .  Zgadza sfę to s  zaeaósmi 
noty pani oskiej. Mowcł spódzh*ws się, ż© 
rząd węgierski uo&yni wszystko co możli­
wo, by dać na notę par/eską odpowiedź 
pełną uznanfa, Arcylńiurip Yarady bmnp 
polityki ruuodownścLową} węgiomkiB^ zda­
l i  cm jego i.ojaJa»:, onmwla^ r> >lc2 niektó­
rych caeskżUi iwlrtykór nr. nłefcyfaataońć 
Węgier i  podkreśla domR łość Kojuscu i  
paiiKtweoa niemfecMeia, r któreos Węgsy 
p^ąoBOo© są węzłami idesrcbłorowenn. Br. 
Zselensky oświadcza si© etinowczo praecfw 
powszechnemu ogólnemu równemu i tajne­
mu prawu wyborczemu, które muM dopro­
wadzić Węgry do upadku. Doriowaź rady­
kalne reformy wyborcze są w programie 
rządu, mówca nie może tego rządu popie­
rać. Stronnictwo mowoy pragnie pokoju ta­
kie, ai© ni© pokoju aocyałistycznego, ani 
poko^r za wszelką oenę, lec® pokoju zwy­
cięskiego. W e k e r 1 a polemizował o tymi 
wywodami-

o t w a r c ie  sz k ó l  SERBSiacK.
Wiedeń. „Z©jt“ d<mod z Zagrzebia), Si 

“h^rwack. rząd kra.jowy polecił, by zam­
knięte o i  początku wojny wyznaniowe szko­
ły s e r b s k o  - p r a w o s ł a w n e  rozpo­
częły znowt swą daiaiairość

Wiadomości tsipgraficzae.
Zwrot kolonii — warunkiem pokoju,

Beriin. 3 . Kor. ,,Nordd. Alłg. Ztg." 
stwierdza wobec doniesi&ma „Mągdeburger 
Ztg.“, że sekretar; etanu brzędu kolonialne­
go podobnie jak i przedtem stale uważa po 
siadanie kolonii niemie rkich za nieodzbjrńs 
żądanie pokojowe.

Podejrzane banknoty.
Berno. B. kor. Prasa francuska ogrć-dicamij 

donosi o nowym skandaiu, który stoi w, 
związku ze znalezieniem w pulpicie jednego, 
deputowanego 25.000 franków w bankno* 
.ach szwajcarskich, ■ jaketed papiorou koms 
promitujących. Wediug aluzyi prasy idzie io
0 dwóch opozycyjnych deputowanych Bond
1 Turmella. Szczegóły skreśliła cenzura.

Konłerencya neutralnych.
Beriin. B kor. Dzienniki donoszą, że rz.fi 

szwedzki kazał rozesiaó do wszystkich 
państw neutralnych europejskich zaprosze-t 
nie ut konferencję minisfeóyr pŁństw neu- 
3  Htyoii yr Sztokholmie,

■Wparła (Ol rodzin wyvlez ojyoh.
WledeL B. ko?. Dzisiejszy „Dziennik u< 

staw I rozporządzeń państwowych** zawieraj 
ustawę w; sprawie wsparć rodzin, których' 
*ywioieie przymusów© ratrzymani są za gra ! 
nioą przez nieprzyjaciela, względnie tam zo< 
ofadf a“wleczeni, jakoreż wsparć rodzin olH 
dugi okrętów marynarki handlowej którymi 
pewrót z krajów neutralnyoh nie jest rnożli-1 
wy,

Echa sztokholmskie.
{YŻledfcń. (Telefonem^ „W. Alłg. Ztgi: do­

nosi, że nowy premie? frrncuski Painleva; 
obiecał wydać paszporty dla tych, którzy 
obcą udać się do Sztokholmu.

2  tajników go»pcJarki wojenne],
Wi&deu. (Telrfocem). Na dzisiejszej roz­

prawie przeciw Leinweberowi f Spi. odczy^ 
tano o r z e c z e n i e  k o m i s y i  woj s ko* ;  
w ej, która badała stosunki w m a g a z y -  
n a o n  w o j s b o i f y e B  p r o w i a n t ©  
w y  o ii. Komisya te oświadcza, że trudno o-* 
cenić wysokość wyrządzonej szkody, gdyf? 
brak zupełnie załączników. W magazynach 
n i e  p r o w a d z o n o  prawie zupełnie] 
k s i ą ż e k  b u c h a l t e r y j n y o h  i n i  ej 
b y ł o  ć a d n e i  k o n t r o l L  Przerażającaf 
stosnnki panowały w tym dziale, gdzie znajl 
dowańy się towary, zabierane przy cofaniu 
się wojsk. Nie notowano zupełnie, ani gdzie; 
arj od kogo co zabierano. Istniała wobeoj 
tegc szeroka moż-ność nadużyć. Stosunki tai 
musiały rmniejszyć poczucie odpowiedział^ 
nosci urzędników.

Wi. doń. (Telefonem). Dyrektor fabrykj 
automob. , Jlenz", oskarżony o udział w n i» w 
wersacyach przy dostawie gum d’a wojska* 
został od winy uwolniony Część tej afery 
rozgrywała się w Krakowie, a trzech jej u-’ 
cze stoików zostało już skazanych przez sąd" 
w Morj Ostrawie.

N adesU ne.

O k k i l i s t a  i85i

Doc. Dr. BRUDZĘ W SK]

powrócił
t ó 6 v * ,  tal. ^ S o r y a ó s k a  4Q , I. p .

ANTONI CHOŁONIEWSKI

Duch dziejów Polski
na tle chwili dzisiejszej.

T R F Ś C i
Wstęp. I d u  iyeia zbiorowego. Ns-ód i króL Szlachtą; 
pol.ka. Unie. Swobody jednej warstwy. Tolersacym wy^ 
znaniową Prawo i życie. Wńjny polakiu Sze.zj ielkł 
Y/oInoici. Wyprzodzonn Europy. Upadek pAstwa. D_eąf 

dzicjós PolslD na tle ehwtl: dzisiajszej,

Casa K. 2̂ 50. i58ć
Do D-tbycU w Adnuni.tiacyi nC Io .a  Naroda*. we w szy.u 
k ch k.ięgf—i-ch i w Tow . Szkoły Lad. w Krakowi® 
Fioryauka 15), które wyiyła egzemplarz, pojedynczo poj 
nadesłania należytości lub za zaliczką pocztową oraz w ,» 

ksze ilości do ksiągarń za potowką z opustem.

t
Z BA. Z/ŃSKiCH

m m m  biaiaowska
Obywatelka ziemska,

przeżywszy lat 80, ro długiej a ciężkie) cho­
robie, onairzou’ ŚS. Sakramentami, zasnęta 

» banu crnia iS września ^17 r.

Wyprowadzenie zwtok z kaplicy pa cmenta­
rzu, na miejsce wiecznego spoczynku nastąpi 
v  niedzielę dnia IG września b. r. o godzi­
nie 8 popołudniu, ua który to smutny ooraęd 
stroskany mąt wraz z dziećmi i wnukami 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomyui.

Naboiańshra iafobne
oćprawionem zocbmio w sobotę d. 1| b. m, 
C g a Ir 9 rano w kościele 00 , Znr.nrtwycth 

v.steńców przy ul Łobzowskiej
Ck. ifcnyrti znwiedomlei neeyhS nie t |ld e )  *ueouuji

I  ZekU
^ H T -g T T

porxx«bowy >Gonoordia« Jan 
Kraków, pl Eaeztpftćfkł |

im  Wsbae*



D o f c r r i  p ó U i ?

< §
TEATR MIEJSKI

IM. JUL. SŁOWACKIEGO
W  p ią tek  14 w rześn ia b. r .

występ AL. ZELWEROWICZA.

ŻABUSIA
Koiaadya ■  S aktaob Oabryoli Zapolskiej.

O S O B Y :
, AJ. Zelwerowicz

Z. Biesi ad ecki 
Ada Kosmowska 
Boi. Brzoski 
W. Jarezewska 
Róża Łuszczkicwicz 
H. Góraka 
B. Czaroecks 
O. Bslesakówna

 dewieaowa . i
Franciszka 
RUrtka . . . . . .
Usła Jadzia.....................  * .

Rzecz dzieje sit) w  Warezawie w domu 
Bortnickich.

Reigsen Aleksander ZtlmerowićM. 
P o c z ą te k  o  g o d z in ie  T/t,

TEATR ŚWIETLNY

„UCIECHA"
U L 8. LISTOPADA Nr. IB.

■M piątku 14. do czwartku 20. września 

Otwarcia s e z o n u  je s ie n n e g o
F ilm  w arszaw ski

„ S T U D E N C I "
dram at w  5 aktach.

W ystępują: Józef W ęgrzyn, J. Stę- 
pow ski, Wł. G rabow ski, Pola Negri, 

R. Boórza. Hal. Bruczów na.
Początek przedstawień o godz. 41/* pop.

kino Z A C H Ę T A
RYNEK GŁ., PAŁAC SPISKI.

Od plfftu 14. ie czwartku 20. września 
Otwarcia sazonu Jasiannego

A L W IN  NEUSS
■w dram acie dctektyw icznym

„Mężczyzna w havs!ocku“ .
Początek przcdslcwień o godz. 41/2 pnp.

P R O M I E Ń TEATRZYK
ŚWIETLNY

ULICA PODWALE NUMER 6.
Od piątku 14. do czwartkn 20. września 

Otwarcie aeionu jesiennego

Robert Warwick
najznakom itszy artysta  fw iata 

w  dram acie W ordia

„Przebojem przez życie“.
Poezątek przedstawień a godz. 4»/, pap.

*

| A I U O - W A N D A  j
•UL. ŚW. GERTRUDY NR. 5 . |Soaraoooaaocooseooaaa aaoacKJoa caooocouc o o uoooe •
_ N pitfki 14 anrzainii k niedzieli 16 wruiaia k. 1 1 
i  Zdjęoia z natury. [

I d z i e c i z g h e t t o I
ta n i i  nuto nsjjtkkk v 1 ilrtick. i

•ZŁODZIEJE I MIŁOŚĆ.!
: •  BaM«nannfnMfnnaa«iaaaaannf*MBSt

KINO O P IE K A
ULICA ZIELONA NUMER 17.

Od 14. do 17. w rześnia b. r.

Tygodnik wojenny. Zdjęcia z natury.

LATAJĄCE CIENIE
dram at w  3 częściach.

W  g łó w n e j  r o l i  M ć._t L fffJG E .

Księżniczka na wydaniu
bom edya w  3 aktach.

T*niiiiiiinrjiifrt!?r{tiiiiiiiiitiiii!irjuis]iiiitiiiirTT:F!j;iHEiitii7tiiiiiiijiti[iifiiti|

i ULICA RAJSKA NUMER 12. i
TEATR LUDOW Y
tt)HHiitmmumMttuimiiiiu!imiiiRiimii!t(m:iHiiiiiiiii!iimiAiintt

W  piątek 14 w rześnia b. r.

występ H. Miłowskiej

ROZA STA M BU ŁU
aparetka w 3 aktach J. Brammera 

'  i A. Briinwalda.

W głów nych rolach PP.: E. Kali- |  
now ski, I> olw as,M iller,M inow icz. 1
Panin • Afiłnwslzn TłnrnE:rrmwir,7 =P a n ie : Milowska, H arasim ow icz |  
Początek o godzinie 7ł/* wieczorem. |

T(!iimiiHiinniiiiuiiiiiiuiniiMiiiiinniMHiiiimiiim!ii]titiniiuimii!inniiii

KINOTEATR
HOTEL SASKI, 

ul. św. Jana L. 8. SZTUKA
MoB Narodu** a iidc U

~ ............ ----  ---------— juę u

Ha sezon zimowy.Wózek na resoracli

Od czw artku 13. do środy  19. w rześnta b. r.

U SZC ZYTU  ta2 ',r “sztuki ffiamj
najznakomitszy dramat współczesny w 4 aktach.

Max Lender lako magik
Zdjęcie z n a tu ry : ^ w i r . ło c ie n ie .

Początek o go Iz. 4Vj. (Niedziela o 2).

D O  SPRZEDAH3A 1830 
1) Majątek ziemski (1200 mórg) koło Krakowa, w naj­
lepszej glfbie, 2) folwark 152-morgowy kołn Wieli­
czki, 3) do rozparcelowania 40 mórg ziemf w Wiel­
kim Krakowie, nadający się do budowy fabryk, 4) willa 
w Myślenicach, 5) willa w Krakowie, 6) 80.000 kor. do 
ulokowania na 2-pą hipotekę na realność pierwszo­
rzędną w Krrkowie aa 8%, 7) interes z konsensem 
restauracyjnym z podawaniem herbat, piwa i t. d. 
Zgłoszenia przyjmuje Biuro kupna-sprzedaży w Kra­
kowie, ul. Sławkowska 23 od 3 —6 pop. J. Jaromin.

ALEKSANDER ZELWEROWICZ
irtystc i rełyssr teatru miejskiego im. J. Słowackiego,
udziela lekcyi deklamacyi i gry scenicznej 

pojedyńczo i zbiorowo.
Teatr miejski albo ul. Zygmunta Augusta, pensyonat 

.Helena- . 1835

MASZYNA
do rob ien ia  dachów ek cem entow ych 

i gąsiorów
tanio do sprzedania.

W iadomość: Koczanowicz, Gdów, poczta 
w  miejscu. 1842

Urzędnik rutynowany,
administracyjno - kasowy i konceptowy, 
obeznany z rozporządzeniami Władz po­
litycznych i autonomicznych, w olny od 

wojska, szuka statej posady,
Zgłoszenia pod .Era* do Administracyi 

.G łosu-Narodu*. 1833

nowy o dwóch siedzeniach, 
rtowozSCc p ó łh r y ty ,  

w ó z  n a  r e s o r a c h  i w ó z  
J ig a re w y  d o  sp rz e >
dania. Wiadomość: Na­
wrocki, Półwsie Zwierzy­
nieckie, ul. Kościuszki L. 
109. 4-ty dom ta  pocztą.

1853

G :  j r a d t a i k
mający szczególną prakty­
kę przy drzewach rodzą­
cych poszukuje posady, 
wiadomość: Boratyński,
Podgórze, 8. Maja L. 18.

1854

I t a l i a  Malicka Dra Hiłkawskisgo 
v frakowa poleca drucie wy- 
panie prześlicznego dziełka

Splewulczek E A ir /c z n y .
Pieśni na cześć Przenajśw. 
Sakramentu, Najśw. Panny 
i świętych Pańskich, uży­
wane w kościele Najśw. 
Serca Jezusowego przy kla­
sztorze Sióstr Franciszka­
nek Najśw. Sakramentu we 
Lwowie. I słowa i inelodye 
nowe, pełne sentymentu 
religijnego. Cena K. P50.

Porte 40 h. 1275

Wielki w«bar
najnawiiKt w-?li
przyjmuje wszelkie w za­
kres modniarstwa wcho­

dzące roboty.
Jadwiga Pollerowa

Rynek Unia A — B 43 I p. 
usd sklepem WP. Wlskldy.

1750

Skarb domowy
kto chce mieć całość na- 
naszej wiary, przystępnie 
I jasno wyłożoną w je­
dnej książce niech nade-
szle K. C8n do Księgami 
Katolickiej Dr. Miłicow-
skiego w Krakowie na 
dzieło. W ykład pacie­
rza z  otrzyma je  op_a- 

wqp i opłatnie. 1275

ZIEMNIAK
kapustę głowiastą, marchew i buraki jadalne

w większych ilościach zakupuje
na podstawie zezwolenia c. k. Urzędu żywnościowego

B A N K  R O L N I C Z Y
c. k. Galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie

Kô i erAka 5. . im

8  KAPUSTĘ, JARZYNY a
B Kapuje i  zawiera um ową na dostawą w  jesieni, r l  

uprasza o oferty z podaniem Ilości i  ostatecznej f n |

§  I i p k e t n i ó l e t n i l i i
S B  Kraków, Rynek 22. 1730

S§SS3§IO£i®£§i§§3!33
ROZKŁAD JAZDY.

Z dniem 1 czerwca b. r. eoo wiązuje w Krakowie nowy następujący roz­
kład jezdr:

Z  f c r a k e w n  odjeżdżają pociągi: d e  W i e d n i a :  5'30 rano 
8*48 ranę (oaobowy), połączenie do Szczękowy, Bielska, Żywca,
7 rano (pospieszny), połączenie do Granicy, Lublina, Kowla, Bielska, Cieszyna, 
Ołomuńca; 8*15 rano (wojskowy), połączenie 4o cielska, Żywca, Ołomuńca;

» (wojskowy); 
a, Ołomuńca,

•  M  rano (osobowy), połączenie ak ie  i mo; 2-42 popołudniu (pospieszny), po­
łączenia de Granicy, Klnie, Bialska, Cleszvr»; 5*55 popołudniu '
8*09 popołndnin (osobowy), połączenie do Cieszyna 1 Ołomuńca; 8‘25 wiecz >- 
rem (wojskowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, Bielska, Żywca, Oło­
muńca; 8‘40 wieczorem (osobowy), połączenie do Granicy, Dęblina, Kowla, 
Cleaiyps, Ołomuńca; 10-30 wieczorem (pospieszny) połączenie do Granicy, Wro­
cławia, Opawy I Ołomuńca.

Do’ L w o w a  odjeżdżają pociągi: 6'SC rano ^pospieszny); 7 58 rano (oso­
bowy), połączenie do WieHfzkl, Rozwadowa, Lublina; 0-45 (wojskowy); 1032
(osobowy), połączenie do Wieliczki, Rozwadowa, Lublina, N. Łącza, Jasła; 1'45 
w południe (osobowy) do Tamowa i Szczucina; 8-05 popołudniu (pospieszny), 
połączenie do Szczucina; 5-40 popołudniu (wojskowy); 5‘55 popołudniu (oso­
bowy), połączenie' do Wieliczki, N. Sącza, Rozwadowa; 6 50 wieczorem (osobowy) 
do Wieliczki, Tarnowa, Nowego Sącza, Orłowa; 11*16 w nocy (osobowy), połą- 
esenio do Nowego Sącza, Rozwadowa, Ja m .

D e  K o c m y r z o w a  odjeżdża pociąg osobewy: 8*15 rano I 2 popołu­
dniu, wreszcie 7-55 wieczorem.

P o  N o w e g o  S ą c z a  odjeżdżają oociągi osobowe: ?30  rano, połącze­
nie do Ż yw o, Zakopanego; 2*15 w południa, połączenie do Oświęcimia przez 
Skawinę, Wadowice, do Żywca, Zakopanego; 1180 w nocy, połączenie do Żywca, 
Zakopai.ego.

D o  O ś w i ę c i m i a  odjeżdżają pociągi: 8-60 rano (przez Skawinę), 140 
w południe (przez Trzebinię) połączeń s do Granicy, Lublina, Kowla.

Od dnia 15 czerwca do 16 września b. r. kurzuje pociąg osobi wy t  Zako­
panego do Krakowa. Pociąg ten przychodni do Krakowa o godzinie 9'20 wie-

»•" rs«:> m

Oć lat 85 istniejąca

Prac M w a  i magazyn kapeluszy damskich 
i dziecinnych

. C a  i r  R .  R A U S C H
Kraków, Rynek L. 17 lubtal. Bracki 4, L p.

i Na obchód  Kościutzko^Sii 
Obrazy narodciYeS

przyjmuje wszelkie roboty w zakresie kapelusznictwa. 
Fasonuje kapelusze Licowa, welurowe, bobrowe, fu­
trzane, jedwabne i aksamitne według najświesa.ych 

zawsze modeli I żurnali.
O-obny dział ubierania kapeluszy.

Tamże potrzebne uczeń i ce do modniarstwa, ewentu­
alnie płatne, oraz pomocnice do lekkiej pracy 

w fabryce. 1831

Poszukuję do kupna
1) Folwark około 300-morgowy z budynkami I łn- 
wćrtfa-zem w okolicy Sambora, Przemyśla, Jarosła­
wia. 2) Młyn wodny, 8) Gospodarstwo od 1—60 

morg lub do wydzierżawienia.
Zgłoszenia przyjmuje Biuro k u p n i II 
ul. Sławkowska i. 23 od  

1829

aziorzawiena.
i kupna I sprzedały  
d godz. 3—6 popoł. 
J. JAROMIN.

Automatyczna

Pułapka na szczury
K. 5'80, na myszy K. 4-—. Chwyta bez nastawiania 
do 40 sztuk przez Jedną noc — n e pozostawia - 
doru i nastawia się sama. Wszędzie najlepszy wynik. 
Liczne podziękowania. Wysyłka za zaliczką. Pono 
80 hal. Dom eksportowy Tintner, Wiedeń 111/63 

Neulinggasse Nr. 26. 1775

Wierzchowiec
doskonałe ujeżdżony, spokojny, 8-Ietni, 

gniady, wałach, 16-tej miary,
raraz do sprzedania.

Wiadomość: Kliś, Powiatowa Kasa Oszczę­
dności, Pijarska 1. 1856

Poszukuję nauczycielki
do ahłopca t  IV. kirsy normalnej i dziewczynki ■ II. 
klasy normalne] z początkami języka francuskiego.
Cał utrzymanie I wynagrodzenie wedle nmowy. — 
Zgłoszenia listowne: Romana Poradowska, rejentowa 
w Proszowicach, poczta Słomn'ki w Królestwie pol­

akiem do dnia 26 września 1917 r. 1857

Zarząd dóbr Babice nad Sanem
p o s z u k u j e :

Rutynowanego karbowego
Wynagrodzenie: Przepisana rządowo ordy- 
narya, mieszkanie, opał i  250 kor. rocznie.

B O N Y

kor. miesięcznie.
Osoby stdrszej z towarzystwa

(rezydeDtki), do wyręczenia pani domn 
w  domowem gospodar.twfa. W ynagradza­
n e  stosownie do umowy (traktowanie ty l ­

ko rodzinne).
Starszego służącego lub panny pokojowej

Wynagrodzenia: 30 kor. miesięcznie i utrzy­
manie.

OGRODNIKA
n a  dzierżawę sadów, ew . wynagrodzenie 

karbownika.

Kucharza lub kucharkF
^W yaagrodzsn le: stół, 30 kor. miesięcznie 

lub wynagrodzenie karbownika. 
Zgłoszenia listowne do zanądu dóbr; na aieuwz„ię-

czorem.

do dwojga dzieci (od 2 do 5 lat) z umie- 
j ością s z y c ia  n a  m a s z y n ie ,  P o l k i  lu biętnością s z y c ia  n a  m a s z y n ie ,  r a c  

Francuski. Wynagrodzenie: Utrzymanie i 30

dnione nie odpowiada tię.

BRAK OPAŁU
uch y la  u ż y c ie  v.. k u c h n i

patent, szybkowaru
w którym gotuje się baz nafty I spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym Inb brykietami z zadzi­

wi ijąeą aszeządnościy apału*l kasztu. 1446

W YRÓB KRAJOW Y. ----------------

Cena oryginalnego .Slmple- 
zu* z trwałej prasowanej bla­

chy żelaznej 5 K. 60 h.
De nabycia w sl ' -.pach lub 

w Głównym składzie:

Kraków. Sadziwitławska 1 . 23,
Wysyłka pocztowa za zali­
czką — od trzech sztuk opła­
tnie. Przy większych *amó- 

wieniact stosowny rabat.
Pnestnegsm) przed aaślajlnwmctwamL

Dr. Michał Kórnicki
adwokat w Żywcu 1823

poszukuje zaraz koncypienta.

W kCASAKt Przysięga Kościuszki na rynku 
sk!iv. okaza 

w .elkość 64X86 cm. Cena . . . K
ki akowskln zały obraz Larw ny, -

t s. Wli> V4vun • • •
JUL KD8S£'(t Kościuszkę na koniu, Ponlato- . 

wskl na koniu, loblsskl na koniu, Czar- - 
nlockl na konia, wiellc. 66X81 cm. p o ' ,  

M i  STYLA; 1) Kościuszką pod Racławicami, 
wn-ik. 48X64 .

1 4 -

8.50

S Zdobycia armat, wyd. banrwne 48X84 
AK: 1) Bartosz Błownal na zdobytejKOSSAK: f) Bartosz Błówoskl na

armacie maakiawsklsj, w ykon. bsHs
wielk. Ś 4 X 5 8 .........................................
ZJ -KlllfisJ prowadzi jaftców moskiew­
skich, wyk. barw ne, wlclk. 44X58 , 

Portrety:. Kośoluazki, Mlekiowloz-, Ponlatow- 
S' ilbo, ’uł_,r >yo, 8łowackingo, Kra- 
slfisklego w edług  oryginałów  J. M. 
Krzeszą i  "n y ch , w ykon, barw ne

8.50
1.60

1.50

8.50

w ielk. 36X 48'cm . po
L: Portret Kościuszki, portret Puła-JAN STYKA:

skiego w yk. barw ne, 56X66 
Józof Piłsudski p o r tre t pastelow y w  p rze­

pięknym  barw . w ykonaniu , m ai. 
Bogdan H ’ ”  -------

2 . -

4.—

łogc an Hoff, w ielk. 45X68
Henryk Sienkiewicz, .portret pastelowy w  

przepiekn. barw. wykonaniu ma­
lował Bo*

8 . -

igdan/H off, wielL. 45X63 , 
Zmiłuj alg nad nam., p rzep iękna ak tualna 

kom pozycya z oryg. W. Kossaka I 8Ł 
Tendosa, w  barw nem  w ykonaniu  
w ielk. 88X54 cm.

JAN STYKA: „Polania” w ykonanie grawiu- 
row e I. w ielk. 70X109 .  . .  . „

4.—

II. „  59X80
III. .  41X62

15.-
10. -
4.—

1.—
- .6 0
-.40
i

- •5 0

Orzoł Polski Zygmuntowskl według orygin.
8 t ' sncosa ns karton ie  p łóciennym  
wyk. barw ne I. w ielk. 44X60 . „

II. .  82X23 . . ,
III. ,  23X16 . . „

Dzieje narodu polskiego, ba-w ne rep roduk-
cye ITróiów polskich  z m apą P o l- ';  
sk i i  ob jaśn ien iam i b ’storycznem i ,  

poleca

Wydawnictwo Salonu Malarzy Polskich
Henryk Frist, Kraków, F lo ry a ń sk Ł  3 i .

Ola odsprzedawców wysoki rrbat
Rów nież pojcca pocztów ki ^W ydaw nictw a Salonu 

M alarzy P o lsk ich - i zagranicznych Salonów. 
Zamćwlanla na prowincyg uskutecznia slg odwratnls.

1832

Miód prawdziwy,
karp a ck i ,  kuracyjny,

•Bryndzę świeżą, . 
G r z y b y  u r a w d z i w s ,

srali i S-1 Migi. giiiiiiil Malmu
Oferty na żądanie. 1495

( T r z e w i k i !
, Glorią* wojenne trzewiki, 
za skóry końskiej Box albc 
Chevrearx zczarnemi d'ze 

wianami podeszwami
Trzewiki sznurowane Der-j 
by w pięknem, trwałem!

wygodnem wykonaniu.1 
Ceny dla odbiorców: 

Nr. 26- 35 dla dzieci K 22-90' 
Nr. 8 6 -4 0  „ kabiet ,  287̂  
Nr. 41—46 .  iHĘkzyin 32'3i> 
Przy zamówieniach konie- 
cznem jest podat numer 
lub długoś* stony. Zama­
wiać można za zaliczką| 
u firmy Jak. K8n!g,i 
Gloria - ScniiU .  Nlederlage 
Wlęn III. BlUtengasse 9 IJ 

1813

na myszy i szczury orad
ŚRO D KI T U C Z N E

dla koni, bydła, trzedyi 
drobiu w Agencyi kandlJ 

Kraków, Konarskiego 30J 
Także u Raima i S-kai 
i Hanaka i Ski. 1630*

Na hipotekę
w  Krakowie do u Io j 
kowania K. 40.000J 
3C.000, 6.000 na 6% 
ma kancel. adw. D.ą 
Mussila Karmelicka IbJ

1793

Malarz szyldów
i lakiernik galanteryjny 

TADEUSZ LASZKIEWICZj 
Kraków, ul. św. Marka 8 

wykonuie wszelkie roboty! 
w aakres malarstwa szyn 
dów wchodzące wedługl 

najnowszej techniki. 
Jako pierwsza krajowapra-, 
cownia wykonuje również!
trawione szyldy, reklamyj- Ji
nagrobki i szyby ornamen-

■“ '.litowo-matowe. 1711

Języki: *49
A n g ie isk i 
Frsn cu rk i 

N iem iecki i t. di
Początki, Konwer3acra,C 
matyka, Koreipcnden' 
Literatura. Lexcyc osobD 
i zbiorows od pijciu kora

miesięcznie.

Instytut Ansona
ul. Szewska 17.

z tylną ubikacyą i oddziemą piwnicą, 
z wejściem ze sklepu.

tanio do wynajęcia
przy til. Zwierzynieckiej 10.

Wiadomość w  Administracyi „Głosu 
Narodu*. 1820

G o s p o d y n i

K u p u j ę  I 
s o t z e d a l ę
» t n ,  .rfjb ro , brylanty]
płacąc najwyższą cenę. , 

Zn k ł a d  zesarmistraowslń
' ‘ ‘ 125|i jubilerski

■ > M  Cyankiawie?
Krikiw, ul Sławkowska 24i

dom XX. Emerytów.

Maturzysta gimn.
poszukuję praktyki w apte­
ce. — lnformacyi i adresu 
udzieli J. Pociej w Mielcu, 

1845

lat średnich, numionna, pracowita, zdol­
na, znająca się gruntownie na kuchni i go­
spodarstwie miejskiem, trochę szyciu, po­
siadająca chlubne rekorr.endacye p o h u ­
kuje 008 ady od 15 października, ewen­
tualnie na plebanię. Łaskrwe zgłoszenia do 
Adm. „Głosu Narodu* pod ,P row incya“.

1812

Jest tylko jedna w całej flustryi
30 lat znanu tiri«ia,

pośrednictwo oficjalistów , sług, robotni­
ków, kupna, r prze dąży, informacyj, kon­
troli rachunków, administracyi realności, 

dóbr i t. d. 1780

Bronisław Krasicki
Kraków, Goiębia 16.

A d re s  d la  t e l e g r . : .Interes* Kraków.

Loterya Legionów polskich
Warszawa, ul. Marszałkowcka 87.

K u p u jc ie  łosi 6-klasowej Loterii Legionów 
Polskich I

S p iesze ie  z pomocą inwalidom, wdowom 
i sierotom legionowymi 

Ż ąd a jc ie  losów loteryi Legionów u każdego
kolektora?

B an k  Z iem iań sk i w  W a rsz a w ie  gwaran­
tuje całkowicie kaucye kolektorów i wy­
grane grających!

O sta tec zn y  te rm in  składania ksucyj koli - 
ktorskich 80 sierpnia! 1675

C iąg n ie n ie  I. klasy 21 1 22 września! 
W ielk ie w y g ra n e  I Cel h u m an ita rn ]-1

Zdolna i rutynowana!

O c h ro n ia rk a
s kursem froebiowskim 
przyjmuje natychmiast po­
sady na ochrenę, chętnie 
na wieś do Królestwa Pólj 
Zgłoszenia: Ochrona ko, 
biet Krupnicza 16. 183(

ŚRUT
m oi”, sobie każdy łatwe 
zrobić za pomocą mego 
aparatu jaki na dwa dowol­
ne wymiary wykonuję i za 
zaliczką 85 kor. wysyłam. 
Gwarantuję zupełną okrą­
głość. Żądać oferty i prób­
ki u firmy Hans Moravek, 

Pilsen Schisstattc.
1808

Prześliczne pejzaże
C iac z k ie w ic z a  

tanio do nabycia m 
firmv

LEIC1IT skład obra-t 
zów ul. Pijarska.

1760

W span ia ła  willa
w Zakopanem

z ogrodem i przylegi.i 
parcelą rraz urządzeniem 
do nabycia podkorzystne- 
mi w aru n kam i.  —■ w ia d o - j  
mość: Biuro Tow. właść.! 
realn. K a r m e l ic k a  15. K>d:- 

4 -6  pon. J 8 : i

- okoje,

NaMadem .Y^ydąwnictwa ^Głoja Natodą‘‘ Sft z ort, .odp, «rs Rńdaktor odpowiedzialny i vaozeb$ P o n  an  W oy c z y  ń s k i .  Drukarnia „Olusu Ńaudu“ w Krakowi* poć' ząrzadfim -umiana FejŁa-

pryw atne
Karmelicka 46, II. p.j 

na prawo. ił3o'


